
ALEKSANDER ZAWADZKI:

»Dzielnie wzięliście się za rozwój waszego regionu6

Obrady Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej
zakończone

KURIERCENA 50 GR

•N ie d z ie la , 8 .IV . 62 r . 1

W C Z O R A J t rw a ły  obrady IX  W o je ­
w ó d z k ie j K o n fe re n c ji Spraw ozdaw czo- 
W yborcze j do późnych godzin  w ie czo r­
nych . W  obradach od godzin  p o łu d n io ­
w y c h  uczes tn iczy ł cz łonek B iu ra  P o lity c z ­
nego, P rzew odn iczący R ady P a ń s tw a  P R L  
— A le ksa n d e r Z A W A D Z K I. W  godzinach 
p o rannych  D o s to jny  Gość o d w ie d z ił Szcze­
c ińską  F a b rykę  M o to c y k li,  w  bezpośred­
n ich , szczerych rozm ow ach  z  za łogą za ­
poznając się z w ę z ło w y m i p ro b le m a m i te ­
go p rzodującego zak ładu  pracy.

W  p ią te k , w  p ie rw ­
szym  d n iu  obrad  K o n fe  
re n c ji,  za b ra ło  głos w  
d y s k u s ji 19 de lega tów  
i  zaproszonych gości. Za 
b ra ł ró w n ie ż  głos I  se­
k re ta rz  K o m ite tu  O k rę ­
gowego SED w  Rosfoc- 
ku , H a r ry  T isch, k tó ry

Wystąpienie 
Wt. Gomułki
na konferencji
warszawskiej
wojewódzkiej
organizacji
partyjnej

W  D R U G IM  D N IU  
obrad w a rsza w sk ie j 
w o je w ó d z k ie ] k o n fe ­
re n c ji spraw ozdaw czo- 
w ybo rcze j P ZP R  na za­
kończenie d ysku s ji za ­
b ra ł g łos W ła d ys ła w  
G om u łka . O m ó w ił on 
na jw ażn ie jsze  p ro b le m y  
ro ln ic tw a , o raz p racy  
p a rty jn e j.

W  trze c im  d n iu  obrad  
—  8 bm . —  ko n fe re n c ja  
w y b ie rz e  now e w ładze  
w o je w ó d z k ie j o rg a n iza ­
c j i  p a rty jn e j.

p rzekaza ł uczestn ikom  
K o n fe re n c ji serdeczne po 
z d ro w ie n ia  o raz  zapew ­
n ien ia , że g ra n ica  na 
Odrze i  N ys ie  je s t n iena 
rusza lną  g ran icą  poko ­
ju .

W  d n iu  w czo ra jszym  
p o z d ro w ie n ia  d la  uczest 
n ik ó w  K o n fe re n c ji p rze  
ka z a li w  im ie n iu  so jusz 
n iczych  s tro n n ic tw  p o l i­
tyczn ych : prezes W K  
ZS L, poseł Ig n a cy  K o n -  
ko le w s k i i  se kre ta rz  W K  
SD, poseł Z d z is ła w  S ie- 
d lew sk i.

W czora jszym  p o ran nym  
ob radom  K o n fe re n c ji prze­
w o d n ic z y ł M a r ia n  Łe m p ic - 
k i ,  przew odn iczący P rezy ­
d iu m  W RN. Uczestn icy 
K o n fe re n c ji w ys łu ch a li 
sprawozdań k o m is ji:  m an­
d a to w e j i  m a tk i oraz uzu ­
p e łn il i zaproponow aną l i ­
stę ka n d yd a tó w  do w o je ­
w ód zk ich  w ładz p a r ty j­
n ych  d o d a tko w ym i, zg ło ­
szon ym i przez salę ka n d y ­
da tu ra m i.

N astępn ie  ko n tyn u o w a  
n a  b y ła  d ysku s ja  w  k tó ­
re j zab ra ło  głos 17 
m ów ców . E m anue l S iko 
ra  — kom endan t Chorąg 
w i Z H P  p o ru szy ł w  
sw o im  w ys tą p ie n iu  po­
trzebę rozszerzenia fro n  
tu  społecznego w  ce lu  
zapew n ien ia  naszym  
d z iec iom  i  m łodz ieży od 
pow iedn iego  w ych o w a ­
nia. M ieczys ław  P arczew  
s k i z P A M  p o ruszy ł

(D okończenie na s tr .  2)
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N a W o je w ó d z k ie j K o n fe re n c ji P a r ty j­

n e j, k tó ra  w czo ra j zakończy ła  sw e  o b ra ­

dy , w y b ra n o  now e w o je w ó d zk ie  w ładze  

p a rty jn e . N a  cz ło n kó w  K W  w yb ra n o  71

osób, na  zastępców cz ło n kó w  K W  — 15 

osób, do W o je w ó d z k ie j K o m is ji R e w iz y j­

n e j P ZP R  — I I  osób i  na  zastępców  cz łon ­

k ó w  W K R  —  4 osoby.

N a  p ie rw szym  p le n a rn y m  posiedzeniu 

K o m ite tu  W o jew ódzk iego  P ZP R  w yb ra n o

ponow n ie  I  sekre ta rzem  K W  pos. A N T O ­

N IE G O  W A L A S Z K A , na sekre ta rzy  K W :

pos. W IT A  D R A P IC H A , K A Z IM IE R Z A  

P R U S IN S K IE G O , JO Z E F A  Ł O C H O W I-

\  C Z A  i  S T A N IS Ł A W A  S IE W IE R S K IE G O . ) 

C z ło n k a m i E g z e k u ty w y  K W  zo s ta li w y -

b ra n i: JÖ Z E F  B A R A N , M IC H A Ł  C H L E - 

W IC K I,  S T A N IS L A W  F O R T U N S K I, A N ­

D R Z E J G R A B S K I, Z Y G M U N T  G Ł A D - 

K O W S K I, M A R IA N  L E M P IC K I, S T E F A N

K A Ż D Y  n o w y  b u d y - ew entualne zgłaszanie do­

wód do radośc i jego  
m ieszkańców . Im  dom 
ła d n ie jszy  i  now ocze­
śn ie jszy, ty m  b a rd z ie j 
nas cieszy. O p in ie  o u - 
rodz ie  no w ych  b lo kó w  
są je d n a k  bardzo  różne. 
N ic  zawsze now e b u ­
d y n k i z n a jd u ją  uznanie 
w  oczach u ż y tk o w n i­
k ó w  —  a p rzecież m iesz 
k a n ia  są d la  n ich . O d­
d a jm y  w ię c  głos lo k a to ­
rom . W zorem  In nych  
m ia s t chcem y m ieć  w ła  
snego „M is te r ” .

Szczeciński O ddzia ł S to­
w arzyszen ia A rch ite k tó w  
P o lsk ich  w ra z  z  red akc ją  
„K u r ie ra  Szczecińskiego’ , 
ogłaszają w ie lk i ko n ku rs— 
p le b iscy t ńa  na jp ię kn ie jszy  
dom  uko ńczony w  ub ie­
g łym  ro ku . K a nd yda tu ry  
w ysuną: P rezyd ium  M RN, 
O ddzia ł SARP i  M DBOR. 
Zdjęc ia p ię c iu  bu dynków , 
w y ło n io n ych  w  w y n ik u  
e lim in a c ji, p rzedstaw im y 
w k ró tce  naszym  C zy te ln i­
kom z prośbą « uwagi ł

g o ły  zw iązane z  te rm in a m i 
i  sk ład  ju r y  podam y w  
n a jb liższych  num erach
„K u r ie ra ” . (B)

P U Z O N  i  W Ł A D Y S Ł A W  S ZA F R A N IE C .

P le n u m  w y b ra ło  p rzew odniczącym  

W K K P  W Ł A D Y S Ł A W A  S Z A F R A Ń C A  i

p rzew odn iczącym  W o je w ó d zk ie j K o m is ji 

R e w iz y jn e j E D W A R D A  N O W A K A .

NA Z D lR r i f :  dok — o lb rz y m  tuż przed p rzyb ic ie m  do nabrzeża Stoczni Re­
m on tow e j. (O „m o rs k ie j ka ra w a n ie ”  — czy ta j u gó ry  ko lu m n y).

Foto W. Cieślak

O W A C Y JN IE  w i­
ta n y  przez delegatów  
cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego K C  . PZPR  
A le k s a n d e r Zaw adz­
k i p rz y b y w a  w łaśn ie  
na  da lszy c iąg obrad  
IX  W o je w ó d zk ie j 
K o n fe re n c ji S praw o­
zdaw czo -  W yborczej. 
P rzybyc ie  Dosto jnego  
Gościa w ita ją  dele­
gaci pow sta n ie m  z 
m ie jsc i  d łu g o trw a ­
ły m i ok laskam i.

F o to  —  S. C ieś lak

GAGARIN
i TITGW
odwiedzą
USA

(A P I) . Ja k  p oda ją  a- 
genc je  zachodnie, w  w y  
n ik u  ro zm ó w  w  sp raw ie  
w spólnego w y k o rz y s ta ­
n ia  przestrzen i kosm icz­
n e j, p row adzonych  m ię ­
dzy  ZSR R  i  U SA, w  n a j 
b liższym  czasie oba j kos 
m onauc i radz ieccy — 
G a g a rin  ł  T ito w  odw ie  
dzą S ta n y  Z jednoczone. 
W  czasie 16-dniowego 
p o b y tu  sp o tka ją  się on i 
m . in . z a m e ryka ń sk im i 
kosm onau tam i S hepar- 
dem  i  G lennem .

Tajemnicze

„Morska karawana“  

przy nabrzeżu Krakowskim

Nowy dok zacumowany
w Stoczni Remontowej

W  P IĄ T E K  w ieczorem  d o p łyn ę ła  do n a ­
brzeży S toczni R em on tow e j n ie z w y k ła  m o r ­
ska ka raw ana . T ru d n e  zadan ie  p rz y h o lo ­
w a n ia  z A n g lii do Szczecina do ku  o n o ­
śności 5 500 to n  zosta ło  przez je d n o s tk i 
PRO  „J A N T A R ”  i  „K O R A L ”  p om yś ln ie  
spełn ione. D ok —  p ie rw sza  po w o je n n a  
w ie lk a  in w e s ty c ja  zag ran iczna  d la  p o l­
sk ich  stoczni re m o n to w ych  —  zacum o­

w a n y  zosta ł tym czasow o p rz y  nabrzeżu 
„K ra k o w s k im ”  SSR.

Władza
wojskowa
w Wietnamie Płd. 
przeszła w ręce 
Amerykanów

N O W Y  JO R K  P A P . 
J a k  donosi z S a jgonu 
korespondent d z ie n n ika  
„N e w  Y o rk  T im es” , d o ­
w ódca w o js k  am erykań  
s k ic h  w  W ie tn a m ie  Po­
łu d n io w y m , gene ra ł H a r 
k in s  ośw iadczy ł, że ca ła  
w ła d za  w o js k o w a  w  
W ie tn a m ie  P o łu d n io w ym  
zosta ła  obecnie skoncen 
tro w a n a  w  rę k u  w yż  
szych o fic e ró w  a m ery­
kańsk ich . P rezyden t 
W ie tn a m u  P o łudn iow ego 
Ngo D in h  D iem  d a ł w o l 
ną  rękę  o fice ro m  am ery 
kańsk im , je ś li chodz i o 
w a lk ę  p rze c iw ko  oddzia 
ło m  pa rtyza n ck im .

P rze w id u je  się, że za 
oko ło 6 tyg o d n i urządze­
nie , n a  k tó ry m  będzie 
m ożna przeprow adzać re­
m on ty  podw odne j części 
ka d łu b ó w  s ta tk ó w  o  mak-i 
sym a ln e j nośności 8 ty s . 
ton , w łączone zostan ie do 
eksp loa tac ji. O b liczono, że 
now o z a ku p io n y  d o k  po­
w iększy po te nc ja ł p ro d u k ­
c y jn y  SS!R o 50 p ro c ., u -  
m o t liw ia ją c  Jednocześnie 
w zm ożenie usług d la  s ta t­
k ó w  zag ran iczn ych  z 10 
pro c . ogó łu  na p ra w  do S0<

D o końca 5 - la tk i p o l­
sk ie  s tocznie re m o n to w i 
dysponow ać będą 20 do  
k a m i o  nośności 74 tys . 
ton . Za g ran icą  za ku p io  
ne zostaną jeszcze: d o k  
o nośności 11 tys. to n  
d la  GSR i  o lb rz y m  o  
15— 17 tys . to n  (w  1964 
ro k u ). (dm )

Rozm owa  
KENNEDY -  
THOMPSON

W ASZYN G TO N  PAP. P re 
zydent Kennedy o d b y ł roz­
m owę w  B ia ły m  D om u z 
a m e ryka ńsk im  ambasado­
rem  w  M oskw ie  Thom pso­
nem ; k tó ry  p rz y b y ł na 
kon su lta c ję  do U SA.

samobójstwo

b. członka O AS

Kto „pomógł“
S i lle ro w i
wyskoczyć 
z okna?

PA R Y Ż PAP. K ró tk i k o ­
m u n ik a t p o lic ji fra n cu sk ie j 
donosi o sam obójczej 
śm ie rc i w  w ięz ien iu  N ancy 
by łego żołn ierza L e g ii Cu­
dzoziem skie j, G erharda 
S ILLE R A , k tó ry  zab ił się 
skacząc z okna. Ten m ło ­
dy  N iem iec przeszedł po 
puczu k w ie tn io w y m  1961 
ro k u  do bo jów e k  OAS w 
A lg ie r ii.  P rzed k ilk o m a  ty ­
go dn iam i dopom ógł on w 
ucieczce z rąk  salanowców 
p a rysk ie j adw okatce G lay- 
m ann, p o rw a ne j przez ban­
dy tów .

„S p a lo n y ”  • wobec OAS, 
S ii ie r  zna lazł się we Fran- 
c j i ,  gdzie zosta ł w tych  
dn iach aresztow any pod 
zarzu tem ... kradz ieży samo 
chodu.

„Z askaku jące  sam obó j­
s tw o”  pisze o ty m  w yda­
rzen iu  pa rysk i „M O N D E ” . 
D z ien n ik  daje do zrozum ie 
n ia , że ja k ie ś  „ta je m n icze ”  
s iły  m og ły  dopom óc S ille- 
ro w i w tym  desperackim  
k ro k u . Salanow cy m ają 
w ie lu w spó ln ików  w  szere­
gach p o lic ji fra n cu sk ie j i 
m ie li aż na zby t dużo po­
w odów  aby z likw id ow ać  
S ille ra  n ie  ty lk o  za pom oc 
udzieloną p, Glaymann,

D e m o n s tra c je  
w  Londyn ie

W  L O N D Y N IE  od­
b y w a ją  się bardzo  
często tzw . „ siedzą­
ce”  dem onstrac je  
prze c iw ko  b ro n i a to ­
m ow e j, p rzec iw ko  
p ró b n ym  eksplozjom  
te rm o ją d ro w ym . M a­
n ifes tac je  te lik w id o  
w ane są przez p o li-  
cję.

N A  Z D JĘ C IU : lon  
dyńscy p o lic ja n c i

przenoszą s tudentkę  
—  m a n ife s ta n tkę  do 
p o licy jnego  samocho­
du, k tó ry  zaw iezie  
ją  do ko m isa ria tu . 
M im o p o litycznych  
re p re s ji ru ch  p ro te ­
s ta cy jn y  p rzec iw ko  
bro n i te rm o ją d ro w e j 
zatacza w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii coraz szer­
sze kręg i.

Foto CAP
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m EuE!
O P L A N IE
R A P A C K IE G O  j
N A  S P O T K A N IU  
W  A M B A S A D Z IE  P R L  J 
W  W A S Z Y N G T O N IE  J

*  W A S ZYN G TO N  PAP. 
am basadzie P R L  w  W eszyńgto ( 
n i«  odby to  się spo tka n ie  z i 
p rze ds ta w ic ie la m i p rasy a m e ry  j  
kań sk ie j i  zag ran iczn e j. C ha r- J 
ge d ’a f fa ire s  d r  D ob ro s ie lsk i t 
p rze ds ta w ił koresponden tom  I  
now e e le m e n ty  p ro p o z y c ji p o i-  i  
skich w  sp ra w ie  s tre fy  bezato 1 
m ów e j i  og ran iczo nych  zbro- J 
je ń  w  E u ro p ie  ś rod kow e j. D r  « 
D ob ro s ie lsk i od po w iad a ł na­
stępn ie na szereg p y ta ń  d o ty -  
czącyeh zwłaszcza p ro b lem ó w  ]  
k o n tro li.

K R O N IK A  
P O L IT Y C Z N A

*  W A R S Z A W A  PA P. 7 bm. 
prezes R ady M in is tró w  J. C y - i  
ra n k ie w icz  p rz y ją ł am basado- i  
ra  nadzw ycza jnego i  pe łnom oc j  
nego P R L  w  Stanach Z je d n o - f  
czonych A m e ry k i P ó łno cne j ^ 
E d w arda D ro żn ia ka

J U Z  B L IS K O  
19,5 M L D  Z Ł  
O S Z C ZĘ D N O Ś C I 
W  P K O

*  W A R S Z A W A  PA P. W  I  
k w a rta le  b r . w k ła d y  oszczęd­
nościow e w  P K O  w z ro s ły  o 
1.578 m in  z ł, w  ty m  w  m arcu 
b r . o  829 m in  zł.

O g ó lny  stan w k ła d ó w  p ie ­
n iężnych w  PK O  w  d n iu  31 
m arca b r . w y n o s ił 19 m il ia r ­
dó w  378 m ilio n ó w  z ł, z tego na 
książeczkach oszczędnościo­
w ych  17 m ilia rd ó w  96J m il io ­
n ó w  z ł, a na rachunkach b ie ­
żących i  in n y c h  — 1.415 m in  
zł.

O D  1 W R Z E Ś N IA  
O B O W IĄ Z K O W E  8-L E T N IE  N A U C Z A N IE  
W  M O S K W IE

*  M O S K W A  P A P . *  dn iem  
1 w rześnia b r . w prow adzone zo 
stan ie  w  M oskw ie  ob ow ią zko ­
w e  , n a ucza n i* r8 -le tn le , „K ie ró w  
n ic tw o  reso rtu  ośw ia ty  w  sto- 
'łifcy ZSRR s tw ie rd z iło , że 8 la t 
szko ły  po dstaw ow e j zapew nia 
obecn ie m in im u m  w ied zy , bez 
k tó re j n ie  m ożna k ie ro w a ć  
m łodego p o ko le n ia  na samo­
dz ie lną  drogę życ ia .

O bow iązkow e nauczanie 8-let 
n ie  je s t p rze w id z ia ne  de kre ­
tem  o re fo rm ie  szko ln ic tw a  
ZSRR.

P R O K U R A T O R  Ż Ą D A  i 
S U R O W Y C H  K A R  . 
D L A  A F E R Z Y S T Ó W  i 
Z  P R Z E M Y S Ł U  <
W E Ł N IA N E G O  <

# K A T O W IC E  PA P. W  d ru -  , 
g lm  procesie a fe rzys tó w  z prze  , 
m ys łu  w e łn ianego , toczącym  
się od 18 m arca w tr y b ie  do ­
raźn ym  przed Sądem W o je - i 
w ód zk im  w  K a to w ica ch , zakon , 
czone zosta ło postępow anie  do ( 
w odow e.

P rzew ód sądow y u w id o czn i! 1 
przestępczą ro lę  oskarżonego i 
Eugeniusza K rzys ta n ka , b . s ta r , 
szego insp ekto ra  dz ia łu  su ro w ­
ców  w  C e n tra ln y m  Zarządzie 
P rzem ysłu W ełn ianego „P ó ł-  1 
noc”  w  p rzyg o to w a n iu  i  do ko - i 
n a n iu  k ra d z ie ży  dw óch p a r tu  , 
im p o rto w a n e j w e łn y  w arto śc i 
3,4 m in zł.

D o k ra d z ie ży  w e łn y  w  w yso 
k le j m ie rze  p rzy c z y n iła  się 
oskarżona B a rb aro  Regulska, 
b . k ie ro w n iczka  dz ia łu  su ro w ­
cowego zak ładów  prze m ys łu  
w e łn ia ne go  w  Zgie rzu . U sta lo ­
no  także zakres w in y  in n ych  
oska rżonych. P ro k u ra to r  żądał 
d la  Eugeniusza K rzys ta nka  
— k a ry  śm ie rc i, d la  B a rb a ry  
R e g u lsk ie j — k a ry  d o żyw o tn ie  
go w ięz ien ia , a. d la  7 pozosta­
ły c h  oska rżonych — k a ry  od 
15 do 8 la t  w ię z ie n i* .

V IT T O R IO  DE S IC A  
P O N O W N IE  
W  B E R L IN IE  
D E M O K R A T Y C Z N Y M

*  B E R L IN  PA P. W  k i lk a  ty  
go dn i po sw o je j w iz y c ie  w  Ber 
l in ie  d e m o kra tyczn ym  p rz y b y ł 
tu  p o no w n ie  s ły n n y  w ło s k i 
tw ó rca  f i lm o w y  V it to r io  de Si­
ca w  to w a rz y s tw ie  producen ta  
film o w e g o  C arlo  P o n ti, męża 
S o ph ii L o re n . I  ty m  razem  S i­
ca i  jeg o tow arzysz za trz y m a li 
się w  B e r lin ie  zachodnim . Jed 
nakźe celem  w iz y ty  — Jak 0- 
b y d w a j ośw ia dczy li d ż le nn ika - 
r io ra  — je s t od w ied zen ie  B e r­
lin a  dem okra tycznego, gdzie 
pragną oh ó jrzeć  „O pe rę  za trz y  
grosze”  B rech ta  w  „B e r lin e r  
Ensem ble” . Z a rów n o  de Slea i, 
Jak i  P o n t i p rze byw a ją  od pe w  ’ 
nego czasu w  H am bu rgu , gdzie » 
w  d z ie ln ic y  A lto n a  k ręcą fi iro  
„W ię źn io w ie  *  A lto n y "  w ed­
łu g  «s tu k i S a rtre ’a.

.on» iub ..\o \“
układom z Évian

I S

referendum
we Francji

P A R Y Ż  P A P . D Z IŚ  W E  F R A N C J I O D B Ę ­
D Z IE  S IĘ  R E F E R E N D U M  W  S P R A W IE  Z A ­
A P R O B O W A N IA  U K Ł A D Ó W  W  E V IA N  I  U - 
D Z IE L E N IA  P R E Z Y D E N T O W I DE G A U L L E O  
W I S ZE R SZYC H  P E Ł N O M O C N IC T W . D O  G Ł O  
S O W A N IA  W  R E F E R E N D U M  U P R A W N IO ­
N Y C H  JE S T 27 M IL IO N Ó W  FR A N C U Z Ó W .

W  P R Z E D D Z IE Ń  R E- Dującego 12 cz ło n kó w  
F E R E N D U M , w  A lg ie r i i  w ła d z  tym czasow ych i 
u t rz y m y w a ła  s ię  n a p ię - p recyzującego ich  fu n k ­
ia  a tm osfera . N a w ezw ą cje . N astępn ie  k ró tk ie  
n ie  O  A S  ludność  e u ro - p rze m ó w ie n ie  w y g ło s ił 
pe jska  w y w ie s iła  w  przew odn iczący  w ładz, 
oknach  i  ba lko n a ch  t ró j Fares, 
k o lo ro w e  f la g i fra n c u -  Na in a u g u ra c ji obecn i 
sk ie . M a  to  być  oznaką  b y l i  d z ie n n ika rze  i  fo to  
p ro te s tu  p rz e c iw k o  n ie - rep o rte rzy , 
k o n s u lto w a n iu  się w ła d z

„Uważam łę konferencję za dobrq“

Społeczeństwo szczecińskie
- wielkim, zwartym 

kolektywem patriotycznym
W y s tą p ie n ie

A . ZA W A D ZK IEG O  
na konferencji partyjnej
w  S z c z e c in ie

P R Z E K A Z A Ł  *  - Ic h  « | M  « « *
N A  W S T Ę P IE  SW EGO P R Z E M Ó W IE N IA  

A L E K S A N D E R  , Z A W A D Z K I P R Z E K A Z A Ł  n jos, 24  m ld  z , 
U C Z E S T N IK O M  K O N F E R E N C JI S ER D EC ZN E 1962 r  g 7 m Id  »’ 
P O Z D R O W IE N IA  O D  K O M IT E T U  C E N T R A L  
N E G O , R A D Y  P A Ń S T W A  I  R Z Ą D U .

w szys tk ich  dziedzinach , m ieście . W ażna je s t rów j 
o raz  na  p ro b le m  rozw o n ież praca  w śród  m ło -  
ju  p ro d u k c ji e k sp o rto - dzieży i z m łodzieżą, 
w e j. M ów iąc  o  podstaw o zwłaszcza w  w o j. szcze- 
w y m  znaczeniu gospo- c iń sk im , k tó re  szczyci 
d a rk i m o rsk ie j d la  w o j. Się  ty m  iż  je s t woje-* 
szczecińskiego i  d la  k ra  w ó d z tw e m  m łodych , 
ju , w skaza ł na rosnące P orusza jąc p ro b le n ł 
in w e s tyc je  pańs tw ow e  ko m ite tó w  F ro n tu  Je d - 
w  te j • dz iedz in ie . Np. w  ności N a rodu  m ów ca 
1961 r. n a k ła d y  na  w skaza ł na po trzebą  
przeds ięb io rs tw a  p o d le - zm o b iliz o w a n ia  do  p ra -

S IĘ G A J Ą C  P A M IĘ ­
C IĄ  do V I I  K o n fe re n ­
c j i  S p ra w o zd a w czo -W y-

z e u ro p e js k im i m ieszkań 
c a m i A lg ie r i i  w  k w e s tii 
zaap robow an ia  u k ła d ó w  
z E v ia n . O AS, k tó ra  
w s z e lk im i sposobam i sta 
ra  s ię  zastraszyć E u ro ­
p e jczykó w , zażądała, by 
f la g i w yw ieszone  b y ły  
do  n ie d z ie li.

P A R Y Ż  P A P . W  s ie ­
d z ib ie  tym czasow ych  
w ła d z  a lg ie rsk ich  R o- 
ch e r N o ir  (n ieda leko  A l­
g ie ru ) o d b y ło  s ię  w  so­
bo tę  p ie rw sze  uroczyste 
posiedzenie ty c h  w ładz. 
T rw a ło  o no  za le d w ie  11 
m in u t. P os iedzenie roz­
począł w y s o k i ko m isa rz  
F ra n c ji C h r is tia n  F o u - 
che t o d czy tan iem  de k re  
tu  z 6 k w ie tn ia , m ia -

„Kosmos 2“
kontynuuje
l o t

P A R Y Ż  P A P . W e fra n  
cu sk im  o b s e rw a to riu m  
as tro n o m iczn ym  w  Meu 
d on  odebrano sygna ły  
radz ieck iego  s a te lity  
„K o sm o s-2 ” . O d b ió r b y ł 
bardzo  d o b ry . S a te lita  
n a d a w a ł sygna ły  na czę 
s to tliw o ś c i 20.003 m ega­
herców . W  ty m  sam ym  
o b s e rw a to r iu m  odebrano 
sygna ły  poprzedniego sa 
te l i t y  radz ieck iego  „K o s  
m o s - ł” .

\; łf)/;r iA ilP

i
1 0

DKI.3 na po ra n ku  sym ­
fo n iczn ym  w  F ilh a rm o n ii 
S zczecińskie j w y s tą p i A l i ­
c ja  B A Ń K O W S K A  — so­
p ra n , k tó ra  po w ró c iła  do 
k ra ju  po aukcesach zagra­
n iczn ych . O rk ie s trą  gościn­
n ie  d y ry g u je  G erd  GROSS- 
K O PF z  NR D.

K L U B  SPÓŁDZIELCÓW  
d la  sw o ich  b yw a lcó w  p rz y ­
g o to w a ł im p rezę p t. „O p e ­
re tk a  na  wesoło” . U dz ia ł 
b io rą  a r ty śc i O p ere tk i 
Sictecińalcie.1, m . in . M a ł­
gorzata D E H D Z IA N K A , W i­
to ld  ERMOW , L u d m iła  2 0 -  
C H Ó W N A i  ln . (godfc. 19.30).

D L A  M Ł O D Z IE ŻY  szko l­
ne j w  K lu b ie  G a rn izon o­
w ym  o godz. 16.30 poga­
danka  na te m a t now ości 
w y d a w n ic tw  m łodzieżo­
w ych , a po tem  f i lm  p t. „N a  
tro p a ch  p rz e m y tn ik ó w ” .

N A JW IĘ K S Z Y M  SPOR­
TO W YM  w yda rze n ie m , z 
k tó re g o  na pew no sko rzy ­
sta w ie lu  szczecińskich k i ­
b icó w  spo rtow ych będzie 
b ieg p rze ła jo w y  na tra s i*  
ś red n iow iecznych w a tó w  w  
S targa rdz ie . U dz ia ł w  b ie ­
gu b io rą  KR ZYS’Z K 0 W IA K , 
O B Y W A Ł i JOC H M AN .

K IN O M A N I na pew no 
w y b io rą  się do „K O S M O . 
SU”  na „G A R B U S A ”  i, 
n ie s te ty , będą m ie li t r u d ­
ności z  na byc ie m  b ile tó w , 
gdyż szczecińskie „ k o n ik i ”  
od pa ru  dn i zb ie ra ją  ob fite  
żn iw o. F i lm  po lecam y 
sz •'.rzędni a lto m . * „ k o n i­
k ó w ”  wzglądom  naszei 
ttc jl.

Obrady Wojewódzkiej 
Konferencji PZPR

(D okończen ie  *e  s tr .  1) W alaszek serdeczsnie po 
d z ię ko w a ł de lega tom  za 

m . in . is to tn y  p ro b le m  od okazane zau fanie. S er- 
p ly w u  ze Szczecina sa- ńecznie też podz iękow a ł 
m o d z ie lfiy ch  p ra c o w n i-  D osto jnem u G ościow i 
k ó w  n a u ko w ych  do A le k s a n d ro w i Z aw adz- 
W a rszaw y i  in n ych  re -  k te m u za p rzyb yc ie  do 
g lo n ó w  k ra ju . D y s k u - naszego w o je w ó d z tw a  i  
ta n t  k ry ty c z n ie  o c e n ił a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra - 
p o lity k ę  k a d ro w ą  re s o r-  cach K o n fe re n c ji, 
tu  zd ro w ia , k tó ry  n ie (CET)
ty lk o  n ie  p rz e c iw d z ia ­
ła  ty m  n ies łusznym  ten 
denc jom , a le  w  w ie lu  
w y p a d ka ch  n a w e t im  
sp rzy ja .

A N T O N IN A  DACHOW O - 
W A, przewodn icząca ZW  L K  
poddała w  tw o im  w ys tą ­
p ie n iu  k ry ty c e  z łe  roz­
m ieszczenie usług na te re ­
n ie  naszego m iasta oraz 
w ysunę ła  szereg is to tn ych  
p o s tu la tó w  w  »praw ie po­
lepszenia s y tu a c ji so c ja l­
ne j w  PGR, szczególn ie w 
zakresie bu do w y przed­
szko li. W in cen ty  R adom iń- 
sk i, d y re k to r  D O KP szero­
ko  o m ó w ił do robek k o le j­
n ic tw a  oraz p rze ds ta w i! 
pe rspe k tyw y  dalszego roz­
w o ju  k o m u n ik a c ji k o le jo ­
w e j w  naszym  w o je w ó dz­
tw ie .

K a z im ie rz  K ostrzew a,
d y re k to r  ZPS p o św ięc ił 
sw o je  w ys tą p ie n ie  trz e m  
p ro b le m o m : postępow i
techn icznem u i  o rgan iza  
c j i  pracy, szybkości o b ­
s ług i s ta tkó w  o ra z  sp ra - 

•om s o c ja ln ym  załog i.

W ła d y s ła w  S iko ra .
cz łonek E gze ku tyw y  K M  
in te re su ją co  m ó w ił o fo r  
m ach p ra cy  k o m ite tó w  
FJN .

H e n ry k  JE N D Z A , d y ­
re k to r  S toczn i Szczeciń­
sk ie j m ó w ił m . in . o ścl 
s łe j w spó łza leżności m ię  
dzy  postępem  techn icz ­
n y m  a n o rm a m i tech ­
n iczn ie  uzasadn ionym i. 
R o zw o jo w i czyn ó w  spo 
łeeznych, tru d n o śc io m

ty m  zw ią za n ym  po­
ś w ię c iła  g łó w n ie  sw o je  
w y s tą p ie n ie  K ry s ty n a  
S A W IC K A , sek re ta rz  
Prez. D R N  N ad O drą .

W  godzinach popo łud  
n io w y c h  obszerne p rze ­
m ó w ie n ie  w y g ło s ił A -  
L E K S A N D E R  Z A W A D Ź  
K I. D os to jnem u G ościo­
w i uczestn icy K o n fe ren  
c j i  p o d z ię ko w a li serdeez 
ną  o w a c ją  za u d z ia ł w  
obradach oraz za rzeczo 
w e  i  cenne ra d y , zaw ar 
te  w  jego  w y s tą p ie n iu .

w  ta jn y m  g łosow aniu  
uczestn icy K o n fe re n c ji p rzy  
ję li przed łożony w  im ie n iu  
K o m is ji w n io s k o w e j przez 
W IT A  D R A P IC H A  p ro je k t 
uch w a ły , po  spraw ozdan iu  
K o m is ji S k ru ta c y jn e j z w y  
n ik ó w  w yb o ró w  o d b y ło  się 
p ierw sze P le nu m  K W , k tó ­
re w y ło n iło  ze sw ego sk ła ­
du S e k re ta ria t t E gzeku ty­
wę K W  o r a i  P rezyd ium  
W o je w ó d zk ie j K o m is ji Re­
w iz y jn e j.

N ow o w y b ra n y  I  se­
k re ta rz  K W  d o *. A n to n i

P A R Y Ż  P A P . A F P
o p ie ra ją c  s ię  na k o m u n i 
kac ie  A g e n c ji M E N  po ­
da je , że w szyscy F ra n ­
cuzi, k tó rz y  zas ied li na 
ła w ie  oskarżonych  w  
K a irz e  pod  zarzutem  
szpiegostwa, zosta li u w o l 
n ie n i.

*  *  *

W ASZYN G TO N  TAP . A - 
m erykańska K o m is ja  Ener­
g ii A tom ow e j poda ła, że 
na po ligonie w s tanie Ne- 
vada dokonano k o le jn e j, 
podziem nej p ró b y  atom o­
w e j. B y ł to  26 w ybueh 
przeprow adzony przez USA 
pod ziem ią w  c iągu osta t­
n ich  k i lk u  tyg od n i.

W ASZYN G TO N  PAP. Na 
początku przyszłego tyg o d ­
n ia  p rzyb yw a  z k ilk u d n io ­
w ą w izy tą  do S tanów  Z jed  
noczonych szach Ira n u , He- 
za Pahlevi. Tow arzyszyć 
m u będzie żona, Farah 
D iba .

N O W Y JO R K PA P. Rząd
C h ile  uznał za „pe rso na 
non gra ta ”  drug iego sekre­
ta rza  am basady U S A  w  
Santiago de C h ile  La w re n - 
ce'a E lsburnda. za miesza­
n ie  się w  w ew nętrzne sp ra  
w y  Chile.

M o rd e rc y
komunisty
G eorges
B a z o c h e a
aresztowani

PA R Y Ż  PAP. P o lic ja  pa­
ryska aresztowała w czora j 
czterech bandytów , k tó rzy  
w  d n iu  28 m arca br. na­
padu na siedzibę Fed erac ji 
F F K  w 18 dz ie ln icy  P a ry ­
ża i w bestia lski sposób 
za b ili ciosami noży członka 
och ron y  rob o tn icze j tego 
lo k a lu ,' Georges Bazoche'a, 
c iężko raniąc Jego to w a rzy ­
ska, W  ogłoszonym  k o m u ­
n ika c ie  FPK s tw ie rd z iła  na­
z a ju trz  po ty m  m orde r­
stw ie , że było ono po litycz  
ną prowokaetą zorgan izow a 
ną przez b o jó w k i o a s . p o ­
lic ją  u trzym u je , że napad 
m ia ł cha rakte r chu liga ńsk i. 
W ygodna ta w ersja lanso­
wana jest nadal, po a reszto 
w an i u m orderców .

dow ej.

by ko b ie t, ro b o tn ik ó w  . 
bezp a rty jn ych .

P O R U S Z A JĄ C  Z A -  W  K O Ń C O W E J C Z Ę - 
G A D N IE N IA  R O LN E  S C I swego p rze m ó w ie - 

, o rcze j w  Szczecinie, w  m ów ca z a trz y m a ł się n ia  P rzew odn iczący R a -
k tó re j ró w n ie ż  uczest- d łu że j nad re n to w n o śc ią  d y  P a ń s tw a  u s to s u n k o -
n iczy ł, m ów ca  p o d k re ś lił P G R -ów . M im o  n ie w ą t-  w a ł się do  n ie k tó ry c h
w ie ik ie  ko rzys tn e  z m ia - p liw y c h  postępów, w  ich  g łosów  w  d ysk u s ji, o ra *
ny , ja k ie  zaszły od tego gospodarce tk w ią  jesz- o m ó w ił a k tu a ln e  p ro b le -
czasu na te re n ie  w o je - cze poważne reze rw y, m y  p o lity k i m iędzyna ro^ 
w ó d z tw a . W yra ze m  ty c h  D użym  osiągnięciem  
zm ia n  je s t odbudow a  je s t w z ro s t szeregów par 
Szczecina, k tó r y  s ta ł s ię  ty jn y c h , wzm ożenie ży - 
ż y w o tn y m , p rę żn ym  o - c ia  p a rty jn e g o  i um oc- 
ś ro d k ie m  po lskośc i. Z ie -  n ie n ie  w ię z i p a r t i i  z sze 
m ia  Szczecińska s ta je  ro k im i rzeszam i spo łe - 
się z ka żd ym  d n ie m  co - czeństwa. 
raz p ię kn ie jsza , coraz O D D Z IE L N Y  F R A G - 
le p ie j zagospodarow ana. M E N T  P R Z E M Ó W IE - 
O d b u d o w u je  s ię  ró w -  N IA  p o św ięc ił A leksan - 
l > ż  Ś w in o u jśc ie , P y rz y  ^ e r  Z a w a d zk i om ó w ie - 
ce, S ta rg a rd  i  in n e  m ia -  n iu  a k ty w n e j postaw y 
sta. cz łonka  p a r t i i  w  w alce

K o n fe re n c ja  w asza od “  .z łem  > w zm ożen iu  
byw a  się w  ko rz y s tn e j czu jnośc i w  stosunku do 
s y tu a c ji p o lity c z n e j -  w ys tę p u ją cych  jeszcze 
m ó w ił A le ksa n d e r Z a - z ja w is k  szko d n ic tw a  gos 
w a d z k i —  k tó rą  c h a ra k  podarczego i  k ltkow osc t, 
te ry z u je  pe tna  s ta b il iz a -  O rgan izac je  p a rty jn e  
c ja  życ ia  po litycznego , "  poszczególnych zak ła
społecznego i  gospodar- dach p o w in n y  tro sz -
czego w  naszym  k r a ju ,  n ń  m  o k s z ta łto w a n e
o ra i pog łę b ie n ie  z a u fa - soc ja lis tycznego oblicza
n ia  na jsze rszych  m as zaiog, o  ro z ty ja o ie
do p a r t i i  -  k ie ro w n i-  .w spó łzaw odn ic tw a  ;  Pra-
czej s i ły  n a ro d u . “Ą y  D y s K U S J I m ó w l0 _

Ta dob ra  sy tu a c ja  po - no w ie le  o radach na-
lity c z n a  je s t ró w n ie ż  w  rodow ych. T o  bardzo  do-
w aszym  re g io n ie , k tó ry  b rze  —  p o w ie d z ia ł A le k -
s ta n o w i n ieod łączną sander Z a w a d zk i. Ra-
ezęść naszej L u d o w e j . dom  n a rodow ym  d a li- 
O jczyzny . Spo łeczeń- ¿my ogrom ne u p ra w n ie -
s tw o szczecińskie  je s t n i a Trzeba zw ró c ić  u-
skonso lidow ane , s ta n o - wagę na podnoszenie
w i w ie lk i i  z w a r ty  k o -  a u to ry te tu  radnego, trze
le k ty w  p a tr io ty c z n y , k tó  j j a p iln o w a ć , b y  w y w ią -
r y  u m iło w a n ie  sw ojego Zy Wa ł się z nałożonych
reg io n u  w iąże  z g łębo - na n j eg0 zadań. Radni
k im  za in te re so w a n ie m  i  zb y t rza d ko  sp o tyka ją
z ro zu m ie n ie m  d la  s p ra w  sję ze sw o j m j w yb o rca -
całego k ra ju .  m i t często n ie  zn a ją  ich

„  po trzeb  i  bolączek.
U W A Ż A M  T Ę  K O N -  A le ksa n d e r Zaw adzk i 

F E R E N C JĘ  Z A  D O B - z w rócj}  uw agę na po-
R Ą . W ys tą p ie n ia  trzebę w iększe j a k ty w i-
cechow ała  w ie lk a  roz o zacj j  ko b ie t w» pracy 
rodność te m a ty k i,  w m k -  ,  o le e m e j na w sl ,  w  
liw o ść  w  ocenie zagad- »
n ie ń  n u r tu ją c y c h  spo­
łeczeństw o w o je w ó d z ­
tw a . O m a w ia liś c ie  d ro g i 
dalszego ro z w o ju  gospo­
darczego i  k u ltu ra ln e g o , 
b y ły  w  d y s k u s ji e le ­
m e n ty  k ry ty c z n e . Dużo 
m ó w iliś c ie  o p a r t i i ,  je j 
r o l i  i  zadan iach . W y k a ­
za liśc ie  w ie le  t ro s k i o 
m łodz ież , o je j w y c h o ­
w a n ie  i  o k a d ry .

W  D A L S Z Y M  C IĄ G U  
P R Z E M Ó W IE N IA  A le k ­
sander Z a w a d zk i podkre  
ś li ł w zro s t u d z ia łu  w o je  
w ó d z tw a  szczecińskiego 
w  ogó lne j p ro d u k c ji 
p rze m ys ło w e j k ra ju .

G lo b a ln e  zadan ia  p la ­
now e w  p rze m yś le  za u -  
b ie g lą  p ię c io la tk ę  zosta­
ły  w yko n a n e  pom yśln ie .
U zyska n y  p rz y ro s t p ro ­
d u k c ji w yn o s i 95,6 proc. 
w  s tosunku  do 1956 r.

R o k  u b ie g ły  p rz y n ió s ł 
16,2 proc. p rz y ro s tu  p ro  
d u k c ji.  O bok ty c h  po ­
z y ty w n y c h  w y n ik ó w  są 
ró w n ie ż  pew ne  n ie p ra ­
w id ło w o śc i. P rzy ro s t 
p ro d u k c ji w  ro k u  1961 
p o k ry ty  zosta ł przez 
w z ro s t w yd a jn o śc i p ra ­
cy je d y n ie  w  62,2 proc.
\  ov *c p la n o w a n ych  80 
proc.

P rzew odn iczący Rady 
Państw a zw ró c ił uwagę 
na p rob lem  postępu 
technicznego, k tó ry  mu 
s i ro z w ija ć  się w e

Polsko -
czechosłowacka
umowa
o współpracy
w produkcji 
ciągników

P R A G A  P A P . 7 bm.' 
podpisana została w; 
P radze  um ow a m iędzy  
P o lską R zeczpospo litą  
L ń d o w ą  i C zechosłowa­
cką R e pub liką  S o c ja li­
styczną o w sp ó łp ra cy  w  
p ro d u k c ji c ią g n ikó w .

Zgodn ie  z tą  um ow ą  
— oba k ra je  p rzys tą p ią  
do w spó lne j p ro d u k c ji 
c ią g n ikó w  na zasadach 
soc ja lis tycznego podz ia ­
łu  p racy, co sp rz y ja ć  bą 
d z ie  os iągn ięc iu  w yższej 
e fe k tyw n o śc i gospodar­
k i na ro d o w e j obu k ra ­
jó w  i p rzyspieszeniu me? 
c h a n iza c ji ro ln ic tw a .

Podpisana um ow a je s t 
da lszym  k ro k ie m  w  rea  
liz a c ji w y tyczn ych  ro z ­
w o ju  w spó łp racy  gospo­
darcze j m iędzy P o lską  f  
CSRS. za w a rtych  w e  
w sp ó ln ym  ośw iadczen iu  
de legac ji p a r ty jn o - rz ą -  
dow ych  P R L  i  CSRS t  
w rześn ia  1961 ro ku .

ściśle techniczna wiadomość

z politycznym podtekstem

Anglicy udoskonalili
metody wykrywania
p o d z ie m n y c h

wybuchów nuklearnych
L O N D Y N  P A P , P rasa D ok ła d n e  re je s tro w a - 

b ry ty js k a  donosi, że n ie  różn icy  czasu p rz y  
uczeni angie lscy poważ odb io rze  d rgań przez 
n ie  u d o s k o n a lili m etodę różne se jsm ogra fy  k r z y -  
w y k ry w a n ia  i  id e n ty f i ża, pozw ala znacznie 
k o w a n ia  podz iem nych zw iększyć zdolność o d -  
w y b u ch ó w  n u k le a rn ych , ró żn ian ia  n a tu ra ln y c h  

w strząsów  podziem nych  
W E D Ł U G  in fo rm a c ji ° d ,  podz iem nych w y b u -  

p rasy  w  A n g lii zb u d o - ch ó w  ją d ro w ych , 
w ano coś w  rodza ju  „A n te n a  se jsm iczna ’ 
„a n te n y  se jsm iczne j'', może być  cennym  u z u - 
In s ta la c ja  składa się z p e łn ien iem  do tychczaso- 
oko io  50 g łę b o k ich  o tw o  w ych  m e tod  w y k ry w ą -  
ró w . na k tó ry c h  dn ie  n ia  w strząsów . P race 
um ieszczono bardzo  czu A n g lik ó w  p rze m a w ia ją  
te se jsm ogra ty . W g łęb ię  na ko rzyść  s ta n o w iska  
n ia  tw o rzą  razem  w ie l-  radz ieck iego , w  sp ra w ie  
k i  k rz y ż  o d ługośc i ra -  k o n tro li zakazu pod­
m ie ń  ró w n e j oko ło  8 k i z iem nych w y b u ch ó w  nu  
lo m e tro m . k le a rn ych .
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N ie  w id z ą  d n ia  a n i n o c y .. .

REPORTAŻ
P A T R Z Ą  W JA Ś N IEJĄC E 

B L A S K IE M  SŁONCE BE Z 
ZM R U Ż E N IA  OCZU. O TA ­
CZA IC H  N IE P R Z E N IK ­
N IO N A  CIEMNOŚĆ, A  ROZ 
PO CZĘCIE D N IA  CZY N O ­
CY O D C ZYTU JĄ, W ODZĄC 
W YC ZU LO N YM I N A DO­
T Y K  O P U S ZK A M I P A L ­
CÓW PO W YP U K ŁY C H  
Z N A K A C H  B R A IL L E ’GW- 
SK IC H  ZEGARKÓW . O- 
C IE M N IA L I — LU D Z IE  
ŻY JĄ C Y  W Z A M K N IĘ ­
T Y M  SW IEC IE D ŹW IĘ K U , 
D O TY K U  I  ZA P A C H U , 
N IE  ZN A JĄ C Y  P IĘ K N A  I  
BA R W , D AJĄC Y C H  SIĘ 
OGARNĄĆ T Y LK O  WZRO­
K IE M .

PR ZĘBY W’A JĄ  WSROD 
N AS. PRZECHODZĄ O- 
B O K  NAS STĄ PAJĄ C  N IE - 

‘ PE W N IE  PO SZLA K U  OB- 
STU K A N Y M  C ZU JN IE
B IA Ł Ą  LA S K Ą . W IĘ K ­
SZOŚĆ, A  JEST IC H  W 
N A S Z Y M  W OJEW ÓDZ­
T W IE  310 (DOROSŁYCH), 
PR AC U JE ZAW ODOW O. 
Z A K Ł A D E M  PR AC Y S K U ­
P IA JĄ C Y M  N A JW IĘ K S Z Ą  
ILOSC N IEW ID O M Y C H
JEST S P Ó ŁD Z IE LN IA
PR ZY A L . A R M II CZER­
W ONEJ. W Y TW A R ZA JĄ  
T A M  SZC ZO TKI I  W Y ­
C IER AC ZKI.

ROŻNE SĄ O K O LIC Z­
NOŚCI, W KTÓ R YCH  U - 
T R A C IL I W ZROK. JE D N I 
N IE  W ID Z IE L I N IG D Y . 
IN N I OŚLEPLI WE WCZES 
N Y M  D ZIEC IŃ S TW IE .
W IE L U  STAŁO SIĘ N IE ­
W ID O M Y M I DOPIERO N IE ­
D AW NO , N AG LE, W JED­
N EJ C H W IL I, W KTÓREJ 
U L E G L I W YPA DK O W I. U  
KAŻD E G O  Z  N IC H  W Y ­
O B R A ŻEN IE  O T A C ZA JĄ ­
CEGO Ś W IA T A  JEST

ale

D A N U T A  M A Ł E K

— Lu dz ie  darzą nas, d Za PO lu d z ia ch ”S5SSSJŁ rSSSSS zwytcte tych  nieostroż-
w cale go nie p ra gn ie m y nych.
— m ów i. — N am  ’ po ­
trzebna życz liw ość i to  
na co dz ień , w  sklepach, 
na u lic y  czy w  tra m w a ­
ju .  N ie chcem y, b y  spo­
glądano na nas ja k  na 
coś n ie zw ykłe go . M am y 
s w ó j św ia t, w  k tó ry m  
na sw ój sposób czujem y 
się szczęśliw i, choćby 
d la tego, że nie znam y 
innego. W yro ś liśm y „w  
c iem nośc i” , ale każd y  z 
nas u ło ż y ł sobie jakoś 
życie. U w ażam , że 
n a jw ię kszym  d o b ro dz ie j­
stw em  d la  n ie w id om ych
— to  dalsze rozszerzanie 
m ożliw ośc i uczenia się 
w  szkołach specja lnych.
Rozszerza to  zakres w ia ­
dom ości i  pozw ala na 
pow iększenie łączności z 
otoczeniem .

N A J B A R D Z IE J  d o tk li 
w ię c  i n n e . ’ p a m i ę t a j -  w ie  odczuw a ją  swe k a - 
m y  o n i c h  c o  d z i e ń ,  le c tw o  ludz ie , k tó rz y  o -
PO M YSLM Y SERDECZNIE , k u t k ie m  W VDad -
Z  O K A ZJI ŚW IATOW EGO S ie p il SK U IK iem
d n i a  z d r o w i a . ku  ju z  w  w ie k u  d o jrz a -

• * * ły m . D la  n ic h  przystoso
P A N I Ire n a  n ie  zapa w an ie  się do życ ia  w  no 

m ię ta ia  p ra w ie  n ic  z o to  w ych w a ru n ka ch  jes t 
czenia oglądanego ocza szczególnie tru d n e .

4 -le tn iego  dz iecka. 
T y le  l ic z y ła  bo w ie m  
la t, g d y  s k u tk ie m  za­
niedbanego zapa len ia  
oczu, zan iew idz ia ła . 
P rzyp o m in a  sobie ty lk o , 
że s łońce św iec i b a r­
dzo jasno.

M a męża, d w o je  dzie­
c i, k tó re  dop ie ro  z bie 
,g iem  la t  u ś w ia d o m iły  so

— M ia łem  16 la t, gdy 
w ypa de k  przy  s ieczka rn i 
po zbaw ił m n ie  w zroku- — 
opow iada pan P. — B y ­
ło  to d la  m nie  straszne. 
M usia łem  żyć  i poruszać 
się w- c iem ności, do k tó ­
re j tru d n o  b y ło  p rz y ­
w yknąć. Lu dz ie  m ający 
7,drowe oczy n ie  zdają 
sobie często spraw y z 
tego, ja k i to  skarb ...

Z A P E W N E . P o tw ie r-
bie, ze ich m am a „p a -  ¿¡zają  to  choćby liczne  
trz y  pa lcam i. w y p a d k i p rz y  pracy,

zdarza jące  się spaw a­
czom, fre ze ro m , h u tn i-

— Z  gospodarskich 
czynności na jw ię ce j k ło ­
po tó w  sp ra w ia  m i sprzą- ko m  i t p .  
ta n ie , prasow anie 1 p ie ­
czenie — zw ie rza  się 
pa n i Iren a . A  przecież 
sądząc po sch ludnym  
w yg lądz ie  m aluch ów  i  
czystości m ieszkan ia, po- 

ty m  zna kom i-

— Rano poszedłem n o r­
m a ln ie  do p ra cy, a po 
p o łu d n iu  leżałem  Już w  
szp ita lu  z oczam i n ie ­
odw ra ca ln ie  oka leczo ny­
m i przez rozp rysku jące 
się podczas gaszenia 
w apno — in fo rm u je  pan 
S. — W szelkie p ró b y  ra ­
to w a n ia  w zroku okaza ły  
się darem ne. Ż y ję  w 
ciem ności od 7 la t. Cięż­
ko  się przyzw yczaić ...

A  W  C A Ł Y M  k ra ju

cle...

R ów n ie  n ie zn a n y  je s t 
ś w ia t w id zą cych  d la  pa 
n i Izy , k tó ra  s tra c iła  
w z ro k  w e  w czesnym  
dz ie c iń s tw ie . M a rz y ła  
o  ka rie rze  nau czyc ie l­
k i.  In te lig e n tn a , posługu p rzyb yw a  roczn ie  ok. 
jąca  się doskona le  p is -  700 n ie w idom ych . W ie- 
m em  B ra il le ’a, zam iesz lu  z n ich  zachow ałoby 
ka la  o s ta tn io  w ra z  z sw ó j w z ro k , gd yb y  zdo- 
rrężem  (ró w n ie ż  n ie w i-  la l i  w  porę na leżyc ie  go 
dom ym ) po w ie lu  la tach  och ron ić . M ie jm y  t o . na 
w ycze k iw a n ia , w  now o uwadze, bo ja k  w skazu 
w yb u d o w a n ym  m ieszka  ją  liczn e  p rzyk ła d y , w y -  
n iu . p a d k i w p ra w d z ie  „c h o -

Aleksandrem 
Zawadzkim 

w „JUNAKU“
I na ŚDM-ie

C Z Ł O N E K  B iu ra  
Politycznego K C  
PZPR, P rzew odniczą­
cy R ady Państwa  
P R L  A le ksa n d e r Za­
w a d z k i zn a la z ł po  
p ra c o w ity m  d n iu  
c h w ilę  czasu na od­
bycie pieszej p rze­

chadzk i po Szczeci- 
m e .

N A  Z D J Ę C IU : A . 
Z a w a d zk i zw iedza  
Ś ródm ie jską  D z ie ln i­
cę M ieszkan iow ą, (a)

Fo to  —  5. C ieślak

D O S TO JN Y  GOSC  
s to lic y  Pom orza Z a ­
chodniego, członek  
B iu ra  P o litycznego  
K C  PZPR, P rzew od­
n iczący  R ady  Pań­
s tw a  P R L  —  A le k ­
sander Z A W A D Z K I  
o d w ie d z ił w czo ra j w  
to w a rzys tw ie  cz łon ­
kó w  E g ze ku tyw y K W  
PZPR  załogę Szcze­
c iń s k ie j F a b ry k i M o ­
to c y k li „ J U N A K ”  
G orąco w ita n y  przez 
załogę fab ryczną  
A le ksande r Zaw adz­
k i w  bezpośrednich

rozm ow ach  z  in ż y ­
n ie ra m i, te ch n ika m i 
i  ro b o tn ik a m i zapoz­
na ł się z zadan iam i 
p ro d u k c y jn y m i szcze­
cińsk iego  „Ju n a k a ”  i  
z p e rsp e k tyw iczn ym i 
p la n a m i ro z w o ju  fa ­
b ry k i.  Podczas zw ie ­
dzan ia  w a rsz ta tów , 
w ycze rpu jących  in -  
fo fm a c ji - u d z ie la ł A . 
Zaw adzk iem u  d y re k ­
to r  SFM , S tan is ław  
F O R T U Ń S K I. (Foto  
u  góry). (a)

F o to  —  S. C ieś lak

M ię d z y  n a m i r o d z ic a m i
P R Z E P R A S Z A M , że 

te raz , że ju ż  te raz. Bo 
tzw . M ies iąc  Oszczę­
dzan ia  p rzypada  na 
pa źd z ie rn ik . A le  w szy ­
s tk ie m u  z a w in ił ponoć 
b ro d a ty  dow c ip , k tó ry  
n ie d a w n o  m i o pow ie ­
dz iano . C h odz iło  o 
S zko ta , co to  w y s ła ł 
żonę sam ą w  podróż 
poś lubną, bo on ju ż  
b y ł —  k ie d y  p ie rw szy  
ra z  s ię  żen ił. I  ta k  n a ­
sunęła m i s ię  re f le k ­
s ja , że skąps tw o  to 
rzeczyw iśc ie  b rzydka , 
śm ieszna p rzyw a ra ,

Dowcip o Szkocie 
-  i co z tego 

wynika?
n a to m ia s t oszczędne, 
sensowne gospodaro­
w a n ie  s w o im  budże­
tem  zas ługu je  ty lk o  na 
uznanie.

KŁOPOTY ZE SZTUKA

—  Z W A M I B Y Ł O  T R U D N O  ŻY C , A L E  B E Z  W A S  JESZC ZE 
T R U D N IE J... Rys- E- Messer

P o la cy  n ie  grzeszą 
n a d m ia re m  u m ie ję t­
ności ra c jo n a ln e g o  w y  
d a w a n ia  p ien iędzy .
T a k  ch ę tn ie  w z o ru je ­
m y  s ię  na zachodn io ­
e u ro p e js k ie j m odzie, 
obycza jach , a le  rozs3d spoda row an ie  zaoszczę w aó sw o je  bieżące w y  
nego p la n o w a n ia  bu d - lż o n y m i p ie n ię d zm i, d a tk i.  D z iecko  uczy się 
że tu  a n i rusz  n ie  u -  A k c ja  ta  n ieź le  s ię  w te d y  p la n o w a n ia , pe r 
m ie rn y  sobie p rzysw o ić . ro z w i j a w  ro k u  sp e k tyw icznego  s p o j-  
N a Zachodzie  uczą o - 1947/43 m ie liś m y  za- rżen ia . Jeże li czynność 
szczędzania ju z  oa ¡ecjw ie  530 S K O  w  tę  p o w ta rza  co ja k iś  
dz iec ińs tw a . W e F ra ń -  ska i i  ca i ego k r a ju ,  o -  czas —  s ta je  s ię  sys te - 
c j i  np. ju z  w  1834 r. becn ie  zaś _  27 tys. m a tyczne, zd yscyp lin o  
p o w s ta ły  p ie rw sze  kas j  3 5  m ilio n a  osz- w ane. Uczeń, k tó ry  
szkolne ka sy  oszczęd- CZędzających. W  k w ie -  zaczyna rozum ieć , że 
ności. Za p rz y k ła d e m  t n iu  1960 ro k u  w k j a_ n i e na leży  w yd a w a ć  
F ra n c ji posz ły  B e lg ia  d y  na książeczkach  w szys tk ich  o trz y m a - 
1 Szw ecja. P ro b le m  o - S K O  w y n o s iły  w ca le  n ych  p ie n ię d zy , lecz 
szczędnosci zn a la z ł się n ie b aga te lną  sum ę 120 część o dda je  na  SK O  
w  p ro g ra m a ch  naucza - m ilio n 6 w  zł- _  uczy sią szacunku
m a 1 w  pod rę czn ika cn  A le  p jeniądze, go tów  d la  e fe k tó w  p ra c y  o j-  
szko ln ych  w  A u s t r i i ,  ka  —  t o d o p ie ro  część ca czy m a tk i,  
na W ęgrzech, w  Cze- zagadn ie n ia . U m ie ję t-  O C Z Y W IŚ C IE , n ie  
c h o s ło w a c ji ltd .  ność oszczędnego go- chodz i o w ych o w a n ie

spoda row an ia  sw o im  fa la n g i m a ły c h  H a rp a - 
W  PO LS C E  ro zw ó j budże tem  —  to  znacz- gonów. Rozsądne go- 

szko lnych  kas oszczęd n ie  szerszy p rob lem , spoda row an ie  p ien iędz 
ności d a tu je  się T u  n ie  chodzi ty lk o  o m i n ie  je s t rów n o zn a - 
w p ra w d z ie  od r . 1927 grom adzen ie  p ie n ię - czne ze skąpstw em . 
—  ale a k c ja  ta  m ia ła  dzy n a w e t na n a j-  N a w y k  oszczędzania, 
dosyć k u la w e  tem po, pożyteczn ie jszy  cel. k tó ry  w y ra b ia ją  w  
ja k o  że za leża ła od in -  Zw łaszcza  je ż e li to  do - dz iec iach  S K O , to  dw- 
d y w id u a ln e j in ic ja ty -  ty c z y  dz iec i. S p ra w a  skona ła  le k c ja  p rzyg o - 
w y  n a u czyc ie li i  u cz - m a  ogrom ne i  w ie lo -  to w a n ia  do życ ia , k tó -  
n ió w . W  r. 1947 P K O  s tro n n e  znaczenie w y -  ra  może znacznie w ię -  

chow aw cze. A żeby  w y  ce j nauczyć n iż  n ie - 
d z ie lić  część sw o ich  jedna szko lna  godzina 
zasobów fin a n s o w y c h  w ychow aw cza .

w z n o w iła  dz ia ła lność  
szko ln ych  kas oszczęd­
ności —  z ty m , że 
zw rócono u w agę  ra -  na książeczkę, trzeba 
cze i na k o le k ty w n e  go u m ie ć  naprzód  zaplano St. O R Z E ŁO W S K A

Dziś

rozpoczynają się

Uni Lasu
i lich runy P m  rody

W  „ZIELONE 
NIEDZIELE“ 

540 ty s . 
DRZEW 
i KRZEWÓW

D Z IŚ  w  c a łym  k ra ju  ro z ­
p o czyn a ją  s ię  D n i Lasu  i  
O ch ro n y  P rz y ro d y . W  z w ią z - 
k u  z ty m  z w ró c iliś m y  się 
do p rzew odn iczącego W o j. 
K o m ite tu  O bchodu, d y re k to ­
ra  Z a rządu  O kręgow ego L a ­
sów P a ń s tw o w ych  w  Szcze­
c in ie  m g r  Inż. Józe fa  L E ­
W A N D O W S K IE G O .

—  W  k w ie tn iu  —  ze w zg lędu
na opóźnioną w iosnę  —  m a m y  
zasadzić 14,5 ha lasu, co w  s k a li 
k ra jo w e j s ta n o w i n a jw yższy  p ro ­
cen t na je d n o  nad le śn ic tw o  —  
m ó w i d y r. Lew a n d o w sk i. —  M a ­
te r ia ł m a m y w ła sn y . 80 proc. —-  
to  sosny, a pozostałe  —  b u k i, dę­
by, je s ió ń y , topo le  i  in n e . W  ty m  
fo k u  k ła d z ie m y  szczególny na­
c isk  na to, a b y  w e w siach , osa­
dach i  m iasteczkach zak ładano  
żyw op ło ty . C hcem y w  te n  spo­
sób zaoszczędzić duże ilo śc i d re w ­
na i  jednocześnie podnieść w y ­
g ląd  este tyczny naszych m ie jsco­
wości. W skazane je s t używ ać  n«  
te cele m orw ę , gdyż w  te n  spo­
sób m ożem y pozyskać bardzo  
cenną bazę su row cow ą  d la  je d ­
w a b n ik ó w . P rócz tego chcem y  
w d ro żyć  ludność w ie js k ą  do sa­
dzen ia  d rze w  w zd łu ż  p o ln ych  
dróg , ca  zabezpiecza w ilgo tność  
pól, a ty m  sam ym  p rzyczyn ia  się 
do zw iększen ia  p ro d u k c ji z  hek­
ta ra .

—  W  ja k i  sposób mośnśi 
będz ie  w y k o n a ć  ta k  ro z le g ­
łe  zadan ia , zw łaszcza je ś l i  
ch o d z i o za lesien ie?

W  k w ie tn iu  o rg a n izu je m y  
tra d y c y jn e  „Z IE L O N E  N IE D Z IE ­
L E ” . Ludność  tusi, m iasteczek  i  
m ia s t szczecińskich, w  czyn i«  
społecznym  p rz y  w sp ó łu d z ia ł« 
m łodzieży, będzie sadz iła  d rze w a  
na te renach  w yznaczonych  przez  
nad le śn ic tw a  oraz w o k ó ł szkó łt 
osad, w  k tó ry c h  m ieszka  4 
w zd łu ż  dróg.

S zko ły  p rze jm ą  opiekę  nad za4 
sadzonym  drzew ostanem . Jest tó  
spraw a ważna, gdyż ja k  ob liczyć  
l iś m y  —  dotychczasow e s tra ty  
w y n ik łe  z b ra k u  nadzo ru  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  p rzekracza ją  
roczn ie  1,5 m in  z ł. W  ty m  ro k u  
m a m y zasadzić 270 tys. drzewelfj 
i  ty le ż  k rz e w ó w  co w  prze liczę*  
n iu  na p ien iądze  s ta n o w i o ko lą  
4 m in  zł.

—  S u ro w ie c  d rz e w n y  je s f 
p o trz e b n y  naszem u k r a jo w i 
ja h  w ę g ie l. D la tego  p ro s im y  
o w y ja ś n ie n ie  ja k  duży  je s t 
w k ła d  naszego w o je w ó d z tw ^  
w  ty m  zakres ie?

—  Lasy  nasze o dp row adza ją  do  
sk a rb u  p a ńs tw a  oko ło  360 m in  z ł 
rocznie, z a jm u ją c  25 proc. p o - 
w ie rz c h n i w o jew ódz tw a . D o koń­
ca 5 -le tn iego  p la n u  zap lanow ano  
w zros t do 27 proc. R oczny w y rą b  
lasu  w yn o s i u  nas obecnie 870 
ly s . m  sześć. —  przed 4 la ty  —» 
1,1 m in  m  sześć. Prócz tego w y ­
ko rzys tu je m y  o d padk i d re w n a  
leśnego, k tó re  p rze tw a rza  się na  
w a rto śc io w e  p ły ty  w ió ro w e  d lą  
b u d o w n ic tw a .

Ż Y C Z E N IA  K o m ite tu ?  B y  lu ­
dzie  p a m ię ta li zawsze, że od je d ­
n e j z a p a łk i czy n ie d o p a łka  pa­
p ierosa id ą  ro k roczn ie  z dym em  
tysiące h e k ta ró w  lasu. Ponadto  
chcem y, a b y  p rezyd ia  g rom adz­
k ich  ra d  na rodow ych o g ran iczy ły  
w yd a w a n ie  zezw oleń gospoda­
rzom  na w y rą b  d rzew , (b)
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„Wieczór Tańca“
w Teatrze 
Współczesnym
po raz drugi

P R Z Y P O M IN A M Y , że w  
n a jb liż szy  po n iedz ia łek  o 
godz. 17 po w tó rzo n y  zo­
s ta n ie  w  Tea trze  W spół­
czesnym  „W IE C ZÓ R  T A Ń ­
C A ”  w  w y ko n a n iu  uczen­
n ic  Państw . Ogniska B a ­

letow ego.
PROG RAM  w y p e łn ią  

ba rw n e  i e fek to w ne  u k ła ­
d y  cho reograficzne uczen­
n ic  k las  IV , V  i V I, ksz ta l 
eących się pod k ie ro w n ic ­
tw em  na uczyc ie lek  tańca 
scenicznego — J a d w ig i D R A  
C O W N Y , Ire n y  JE D Y N - 
S K IE J I W e li L A M , k tó ra  
też zap ro je k to w a ła  k o s t iu ­
m y . (a-)

mm
P O L S K I — D w o je  na huśtaw ­
ce g. 19.30.

W SPÓ ŁC ZESN Y — D re w n ian a  
m iska  g. 19.30.

O P E R E TK A —R o xy  g. 15 — Ba­
ro n  cyga ńsk i g. 19.15.

P L E C IU G A  — Z a k lę ty  kaczor 
g. 14, 17.

F IL H A R M O N IA  — po ranek 
sym fo n ic z n y : Gerd G rosskopf
— d y ry g e n t; A l ic ja  D ankow ska
— sop ran ; g. 12.

K IN A

KO SM OS — G arbus g. 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — fra n c . —

od la t  15 — pa no ra m iczn y  (n ie ­
dz ie la  i  poniedz ia łek).

D E L F IN  — Z m a rtw ych w s ta n ie  
g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 — radź.
— od la t  18 ( I  część) — pon ie­
dz ia łek  g. 11.30, 13.45, 16, 18.15,
20.30.

B A Ł T Y K  — Z a ko cha ny  kun de l 
g. 12 — U S A  — od la t  9 -  pa­
n o ra m iczn y ; Ruda .Tulka g. 
13.50, 18.10, 20.30 -  fra n c . — od 
la t  16 — p o n ie dz ia łe k : g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30.

P O LO N IA  — D w a j panow ie 
„ N ”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
poi. — od la t 16 — po n ie dz ia ­
łe k : g. 11, 13.30, 16. 18.15, 20.30.

P IO N IE R  — O dw ie dz in y  p re zy ­
denta  g. 13, 15, 19, 21 — po i. — 
od la t  16 _  A k tu a ln o ś c i g. 17,
18 — po n ie d z ia łe k : P rzygo dy  z 
duchem  g. 10 — O d w iedz iny 
p rezydenta  g. 11, 13, 15, 19, 21
— A k tu a ln o śc i g. 17, 18.
M U Z A  (P om o rza ny) — N a j­
m n ie jszy  b u n to w n ik  g. 15, 17,
19 — U S A  — od la t  12.

PROIWTEŃ — Jako bo w sky  i 
p u łk o w n ik  — g. 14 16, 18, 20 — 
U S A  — od la t  12.
S A L A  M R N  — M łodzieńcza m i 
lość g. 16, 18.30, 21 — ja p . — 
od la t  16 — pa no ram iczny. 
M AR S — T y g ry s y  na  p o k ła ­
dzie g. 16.30, 18.30, 20.30 — radź. 
— od la t  7.
F A L A  — N ik t  n ie  zna p ra w ­
d y  g. 14, 16, 18, 20 — radź. -  
od la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — Dale­
k i uko ch a n y  g. 14, 16, 18 — 
radź. — od la t  12.
ECHO (K rze ko w o ) — D ziec i 
c y rk u  g. 16, 18, 20 — au s tr. — 
od la t  12.
M E W A  (Że lechow o) — N a fta  g. 
16, 18, 20 — po i. — od la t  16. 
Ś W IT  (S ko lw in )  — W  św ie tle  
neonów  g. 17, 19 — szw edzk i — 
od la t  16.
STY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
Nóż w  w odz ie g. 15.30, 17.30, 
19.30 — po i. — od la t  16. 
SO SEN KA (T ano w o) — Korsa­
rze P a c y fik u  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  16.

W IE D Z A  — B u n t ka p ita n a  g .
19 — czeski — od la t  16. 
Ż E G L A R Z  (G olęcino) — F ra n ­
cis m u ł, k tó ry  m ó w i g. 12 — 
P ra czk i z P o rtu g a lii g. 14 — 
pa no ra m iczn y  — fra n c . — od 
la t  16, Żona m odna g. 16, 18.30, 
21 — U S A  — od  la t  16 — pa­
no ram iczny.
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — 
U k ry te  s k a rb y  g. 14, 16, 18 — 
czeski — od la t  18, C hcę b yć  
gw iazdą g. 20.15.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — K o rsa ­
rze P a c y fik u  g. 16, 18, 20 — 
radź. — od la t  16 ( I  część). 
H U T N IK  (S to łczyn ) — P ię kna  
L u re tta  g. 15, 17.30, 20 — N R D  
— od la t  16 — pa no ram iczny. 
B A J K A  (Po lice ) — Ż eg na jc ie  
go łęb ie g. 15, 17, 19 — radź. — 
od la t  12.
1 M A J  (Ż ydów ce) — Ja k  zab ić 
starszą pan ią  g. 15, 17, 19 — 
ang. — od la t  14.

M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — D o t­
k n ię c ie  no cy  g. 16, 18 — po i. — 
od la t  16.

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  A D O L F A  W AR S K IE G O  

w  Szczecinie

z a t r u d n i
większą ilość robotn ików

do prac bezpośrednio produkcyjnych
na przguczenie do zaw odów :

Śl u s a r z a  o k r ę t o w e g o ,

R U R A R Z A  O K R Ę TO W E G O ,

S P A W A C Z A  e l e k t r y c z n e g o  

o raz k w a lif ik o w a n y c h

Śl u s a r z y , r u r a r z y  i  k a f e l k a r z y

O d k a n d y d a tó w  ha  p rzyuczen ie  zaw odu w ym agane  
ukończone 7 k la s  szko ły  pod s ta w o w e j i  o d b y ta  czynna 
służba w o jsko w a .

D la  zam ie jscow ych  zapew nione za kw a te ro w a n ie . 
Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł * O sobow y S to czn i —  

Szczecin, u l.  H u tn ic z a  1, te le fo n  350-08. 
____________________________________________________ 1568-K

2 HYD R OFOR Y 1000 L  

o raz PIEC C. O. 
ty p u  „N a tio n a l”

sprzeda
Zarząd S pó łdz ie ln i 
In w a lid ó w  im . „B o t-  

w in a ”  w  Szczecinie, 
u l. K a d łu b ka  39-41, 
te L  43-489. 1632-K

ffllEKUCHOMO&ll

O K A Z JA ! W arszawa —
A n in  —  dw ie  w ille  z 
garażem , 2 m in u ty  od 
s ta c ji k o le i e le k try c z ­
ne j i  au tobusu m ie j­
sk iego — sprzedam. 
D la  na b yw cy  w o ln e  70 
m *. W arszawa — A n in , 
27 G ru d n ia  3, K le m e n­
s iew icz . 1614-K

Bogaty wybór
kompletów kuchennych

O W IE L U  W A R IA N T A C H  K O N S T R U K C Y J N Y C H

K R E D E N S Y  O R A Z  S E G M E N T Y  D O S T A W N E , 
L A K IE R O W A N E  B A R W N IE

posiada ją  9tale w  sprzedaży sk le p y  m eb low e 

W O JE W Ó D Z K IE G O
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  H A N D L U  M E B L A M I

1609-K

Tawiadomivnie
Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I „K O T L A R Z ”  W  S Z C Z E C IN IE

z a w i a d a m i a ,

że z d n ie m  1 k w ie tn ia  1962 r .  p rze n ió s ł sw o je  b iu ra  

z u lic y  P a rk o w e j 64 o ra z  w a rs z ta ty  z u l. Ł u c zn icze j 2 

do o b ie k tu  po łożonego w  Szczecin ie  p rz y  u l.  Leona H e y - 

k i  n r  19 (n a ro ż n ik  u l. S p e d y to rsk ie j).

N u m e ry  te le fo n ó w  bez zm ian . 1533-K

fflATRWWONIALNEI R o M l ŁI
D YSK R ETN IE , szybko, 
ko re spo nd en cy jn ie , po­
zna C ię B iu ro  M a try ­
m on ia lne  „S y re n k a ” , 
W arszaw^,, E le k to ra ln a  
11. P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i. otrzym asz 
300 a tra k c y jn y c h  o fe rt, 
in fo rm a c je . I487-K

K O S Z A L IN , m ieszkan ie 
now e bu d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. Te le fon  
369-31. 2559-G

M IE S Z K A N IE  nadające 
się na p racow nię , p u n k t 
h a nd low y  zam ien ię na 
m ieszkan ie  z w ygoda­
m i. T e le fon  36-165.

2632-G

r 3 r a g £ I PO KOJ zam ien ię  na 
1 lu b  2 po ko je  z kuch ­
n ią . Ż ó łk ie w sk ie g o  1-5 

2633-G

n a  r e m o n t  (w ym ia n ę  p ło m ie n ió w e k ) k o tła  parow ego 
p ło m ie ń ico w o -p ło m ie n ió w b o w e g o  o pow . ogrzew . 37 m* 
zna jdu jącego  się na te re n ie  P rze tw . W y r. W ę d l. N r  3 

w  Szczecinie, u l. Ś w ierczew skiego  
(zakres ro b ó t o b e jm u je  ś lepy koszto rys)

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  Z A K Ł A D Ó W  M IĘ S N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  
u l. In ż . W endy 1 —  3

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rze d s ię b io rs tw a  p ań ­
stw ow e, spó łdz ie lcze  i  p ry w a tn e .

O fe rty  na leży sk ładać do d n ia  14. IV . 62 r. 
O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  16. IV . 62 r. o godz. 10. 

W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie la  G łó w n y  E n e rg e ty k  Z a k ła d u

Zlecenia obróbki
na strugarce zdłużnej

do 2 m e tró w  d ługośc i 

p rz y jm u ją  od zaraz 

S T A R G A R D Z K IE

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  TE R E N O W E G O

w  S ta rga rdz ie , u l.  N adbrzeżna n r  1, te l. 424
1610-K.

K U L T U R A L N A  oSobn
do  dzieci w  godz. od 
16—20 potrzebna. Tel. 
43-825. 2627-G

P A N I zaop ieku je  się 
dz ieck iem  w  sw oim  do ­
m u. A l.  M. Buczka 
33-11. 2628-G

K O B IE TA  do dziecka 
potrzebna . W iadom ość: 
W ojska P o lskiego 89, 
suterena, godz. 16—17.

2629-G

GOSPOSIA dochodząca 
lu b  na s ta łe  po trzebna. 
ŚDM, Jedn. N arodow ej 
49-4 godz. 16—18. 2630-G

O P IE K U N K A  d o  dziec­
ka po trzebna. W ie lka 
9-4. Zgłoszen ia godz. 
16—18. 2631-G

EjPRZEDAŻ

M O TO C Y K L S’H L  150
sprzedam. Osiedle
Św ierczew skiego 2 rn. 4.

2637-G

G A R A Ż  blaszany prze­
nośny 2X2.5 sprzedam . 
K a ro la  L ib e lta  33-4, 
te l. 73-186. 2634-G

15 U L I w ie lko p o lsk ich  
z pszczołam i sprzedam, 
M itrę g a . S ta rga rd . Czar 
n ie ck ieg o 11. 2G35-G

M O TO C Y K L B M W  — 
R-S5 po rem oncie oraz 
części zam ienne sprze­
dam . G arncarska 2-5.

2636-G

M A L A R Z Y  bu do w lan ych , pom oc m u ra rz y  oraz 
uczn iów  do n a u k i zaw odu m a larsk iego, z a tru d ­
n i S pó łdz ie ln ia  P racy M a la rsk ie j „O rn a m e n t’ * 
Szczecin, u l. Lecha 16 (K ońsk i K ie ra t). 1619-K

U C ZE N N IC  A -F R Y Z JE R K A  od 17—18 la t  — po 
trzeb na  Szczecin, u l. W ie lka  26/2, w to re k  od 
godz. 17—19. 2625-G

2 M U R A R ZY  oraz pom oc m u ra rską  na w y ja zd  — 
zatrudn ię . Zgłoszen ia : M ick ie w icza  156 m. 6.

2626-G

IN S P E K TO R A  techn icznego AO M  — ze średnim  
w yksz ta łce n ie m  te chn iczn ym , te ch n ika  budów  
lanego, n a jc h ę tn ie j kob ie tę  — ze ś red n im  w y 
kszta łceniem  te chn iczn ym , 7 m u ra rzy , 7 ro b o t 
n ik ó w  do ro b ó t rozb ió rko w ych , p rz y jm ie  D ziel 
n ico w y  Zarząd B u dyn ków  M ieszka lnych Szcze 
c in -D ąb ie  z s iedzibą w  Szczec in ie-Zdro iach przy  
u l. Jaśm inow ej n r  4. W a ru n k i p łacy do uzt-od- 
n le n ia  w  Dziale K a d r. 1573-K

r C jR A C O W N IC T
1=-.-/urtzuJelwzini

T E C H N IK Ó W  bu do w la n ych  do p ra c y  na  bu do ­
w ie  oraz 1 te c h n ik a  do p ra cy  w  dz ia le  te ch n icz ­
n ym , z a tru d n i P rzed s ięb io rs tw o  P aństw ow e P ra  
cow n ie  K o n se rw a c ji Z a b y tk ó w  O ddzia ł w  Szcze 
c in ie , u l. R yce rska  3, te l 83-55. P raca na m ie j­
scu i  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim . I611-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te ch n ika -m e ch a n ika  obezna­
nego z p ra cam i e le k tro te c h n ic z n y m i oraz p ra ­
c o w n ika  um ysłow ego na  s ta no w isko  insp ek to ra  
socja lnego ze ś red n im  w yksz ta łce n ie m  oraz 
p ra k ty k ą , z a tru d n i n a tych m ia s t R e jon  P rzem y­
s łu  Leśnego w  Szczecinie, u l. Szym anow skiego 
4-a. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do om ów ien ia .

I6 I2 -K

STARSZEGO księgow ego, w ym agane średnie 
w yksz ta łce n ie  oraz c z te ry  la ta  pra cy  w  ks ię ­
gow ości, z a tru d n i na tych m ia s t Zarząd O kręgu 
Z w ią zku  Zaw odow ego M e ta lo w có w , u l. M a ło ­
po lska 17, pok. n r  407. W a ru n k i p ła cy  i  p ra cy  
do om ó w ie n ia  aa m ie jscu . 1615-K

G D A Ń S K I U R ZĄ D  M O R S K I p rz y jm ie  p ra co w ­
n ik a  na s ta no w isko insp ekto ra  n a w iga cy jn eg o  w 
O ddzia le O. N. w  Szczecinie. W ym agane w y ­
kszta łcenie średnie te ch n ika  na w iga to ra  oraz 
3 -le tn ia  p ra k ty k a  łu b  dyp lo m  o fice ra  żeg lug i 
w ie lk ie j lu b  m a łe j PM H. Zgłoszen ia w  GUM  
G d yn ia , u l. C hrzanow skiego 10 lu b  O ddzia ł 
O znakow ania  N aw iga cy jne go  w  Szczecinie, ul. 
Ś w ia to w id a  I 6-c. 1616-K

P R A C O W N IK A  na s tanow isko e ko no m is ty  d/s 
in w e s ty c y jn y c h , z a tru d n i na tych m ia s t C entra la 
R ybna w Szczecinie. W a ru n k i p ra ry  i p łacy do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu. O fe r ty  p ro s im y  k ie row a ć  
do S e kc ji K a d r, W a ły  C hrob rego 1, p o k ó j 194-a.

1617-K

K IE R O W N IK A  A d m in . Gosp., w ym agane w y ­
kszta łcenie średnie i zna jom ość tra n s p o rtu , za­
tru d n i od zaraz P rzed s ięb iors tw o O bro tu  Z w ie ­
rzę ta m i H o d o w la n ym i w  Szczecinie, u l. M ic k ie ­
w icza  41, p o k ó j 96. 1633-K

STARSZEGO re fe re n ta  zaopatrzen ia ze z n a jo ­
m ością bra nży  m e ta lo w e j, z a tru d n i na tych m ia s t 
F a b ryka  A p a ra tu ry  M le cza rsk ie j w Szczecinie, 
u l. Gdańska 21-b. 1613-K

PORANKI
D E L F IN  —F ips  p s o tn ik  g. 10,30, 
11.30, 12.30.
B A Ł T Y K  — o  Jan ku , co psom 
szy ł b u ty  g. u .
P O LO N IA  — B il l»  g. 10, 11, 12, 
P IO N IE R  — Z w a rio w a n a  p rz y ­
goda g. 10, 11, 12.
M U Z A  — P rzyg o d y  z duchem
g. 14.
PR O M IE Ń  — K ra w ie c  i  książę 
g. 10, 12.
.SALA M R N  — P rzygoda w  
Kosm osie g. 13.30, 14.30.
M A R S  — P a ste rka  i  k o m in ia r-  
czyk  g. 11. 12.30.
F A L A  — Z ło ta  a n ty lo p a  g. 13. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — T rze­
c i w a ru n e k  g. 12, 13.
EC H O  — S p o tkan ie  w  W arsza­
w ie  g. 14.
M E W A  — W esoła ka ru ze la  g.
14, 15.
Św i t  — L a ta w ie c  z końca 
św ia ta  g. 14.
S TY LO W E — K ró l M aciuś I  g.
13.
W IE D Z A  — G enera ł I m ucha 
g. 14.
SZM A R A G D O W E  — P io tru ś  
Pan — g. 12, 1J.
P R Z Y JA Ź Ń  — P rzygo dy  n iedź­
w iad ka  g. 14.
H U T N IK  — T a je m n ica  dom u 
to w a row eg o  g. 13.
B A J K A  — 1000 ta la ró w  g. 13.30. 
1 M A J  — D w a p ro s ia k i g. 13. 
M A R Z E N IE — C zerw on y  k w ia t 
g. 14.

R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji  W ZK .

FO T O P LA S T Y K O N  — W o j* 
Pol. 36 — W iedeń i  oko lice  g.

KLUBY
13 M U Z  — p l.  ż o łn ie rza  2 -4
dans ing  g. 19.

liA K N IS O H O W Y  -
-  — pogadanka d la  m ło ­

dzieży szko ln e j „N o w ośc i w y ­
d a w n ic tw  m ło d z ie żo w ych " { 
f i lm  „N a  tro p ie  p rz e m y tn i­
k ó w ”  g. 16.30.

TPP R  — W o j. Po l. 66 -  d la  
m ło dz ie ży  „P ią tk a  z w ysp y  
ska rb ów ”  g. 10; P lm  „P o k ó j 
przychodzącem u na ś w ia t”  2. 
18. 20 -  radź.
K O N T R A S T Y  — W a w rzyn ia ka  
20* w łeczo re k  ta neczny g.

P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn 
ny  od g. 15.
SP Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 — im preza ro z ry w k o w a
„O p e re tk a  na weso ło”  e.
19.30.
P IW N IC A  — N iepod leg łośc i 19 
— f i lm y  d la  dz ie c i g. la ; dan­
s ing  g. 18.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta rom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
e ińskieh g. to—18 
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 -  A r ­
cheologia . w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a  g. 10—16.
S A LA  C BW A — S tarom łyńska  
27 — w ys taw a  m a la rs tw a  K r y ­
s tyn y  Bunsch - G ru ch a lsk ie j, 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha g. 
10—16.
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  — W oj. Poł. 
20 — w ys taw a  m a la rs tw a  Z ie­
m o w ita  Szum ana — g. 19,

G R YF IC E (C a p ito l)  — P a m ię t­
n ik  A n n y  F ra n k  — USA. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — Z aduszk i— 
poi.
D ĘBN O  (P rzedw iośnie) — Sw ia 
dectw o urodzen ia  — po i. 
CHO SZC ZNO  (Zn icz) — Prze­
c iw k o  bogom — poi.
C H O JN A (Ju trze n ka ) — O stroż 
n ie  babciu — radź.
B A R L IN E K  (S to lica ) — W o jna  
i p o kó j — USA.
N O W O G AR D  (O rzeł) — K w ie ­
cień0 — poi.
P ŁO TY  (Jedność) — K ło p o ty  z 
m iłośc ią  — NRD.
RESKO (G w iazda) — Dom  pa­
n i T e l l ie r  — fr .
PE ŁC ZYC F (Ś w it)  -  W rzesień 
1939 -  poi.
PYRZYCE (R o b o tn ik ) -  H is to­
r ia  ż ó łte j c iżem k i — po i. 
STA R G A R D  (D ar) — D y liża ns  
— po i. — godz. 16.30, 18.30,
20.30.
STA R G A R D  (Ina ) — Torea do r
— m eksyk.
ŚW IN O U JŚ C IE  (R vb ak) -  W ot 
na > p o kó j — U SA. 

Ś W IN O U JŚC IE  (Pom orzan in ) — 
F lip  i F la p  na be z ludne j w y ­
spie — fr .
W ĘG O R ZYN O  (Ś w ia to w id ) — 
Uczta B a ltaza ra  — po i.
W O L IN  (Tęcza) — Ma+ka Joan­
na od A n io łó w  — po i. 
T R Z E B IA T Ó W  (M o rsk ie  Oko)
— Skok o św ic iw  — radź. 
T R Z E B IE Ż  (Z a le w i B o ha te ro ­
w ie  sa zmęczeni — fr .  
G O LE N IÓ W  (W is ła) — M aria  
C ande laria  — m eksykańsk i. 
K A M IE Ń  (F reeata) — K ocham  
cię życ ie — radź.
L IP IA N Y  (W iedza) — K a ta s tru
fa - węg
ŁO B E Z  (Rega) — Pięć łusek — 
NRD.
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S ło w ia n in )-^
P iękna m ły n a rk a  — w ł. 
W AR S ZA W  (Vineta> -  AJicJa 
w  k ra in ie  czarów  — USA. 
CHOCTW EL (G runw a ld ) — De­
z e rte r  — p o i.
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SPORT ® SPORT @T A N IE  R E M O N T Y mcwizm
PR O G RAM  S ZC ZE C IÑ S K f

♦  Rozwój sportów wodnych 
indową przystani i campingu

obiecują działacze w Lipianach
Z O R G A N IZ O W A N A  N IE D A W N O  na rada  

a k ty w u  sportow ego i  tu rystycznego w  K W  
P ZP R  w  Szczecinie b y ła  w stępem  do a k c ji 
upow szechn ien ia  s p o rtu  na te re n ie  naszego 
w o je w ó d z tw a  i  w iększego za in te resow an ia  
zagadn ien iam i k u ltu r y  f iz y c z n e j i  tu ry s ty k i 
ze s tro n y  w ła d z  p o w ia to w ych , w ie js k ic h  
i  grom adzkich .

Ruch, IKS 
i Górnik
w ćwierćfinale 
Pucharu Polski

W A R S Z A W A  P A P . W  
sobotę o d b y ły  się dalsze 
S mecze 1/8 f in a łu  p i ł ­
ka rsk iego  P ucha ru  P o l­
sk i. W  Lo d z i m ie jsco ­
w y  L K S  p o ko n a ł S ta l 
M ie lec  3:2 (2:2), na Ś lą ­
sku  G ó rn ik  Zabrze  w y ­
g ra ł z G w a rd ią  W a r­
szawa 3:0 (3:0), n a to ­
m ia s t w  K ra k o w ie  tam  
te jsza  W is ła  p rzegra ła  
z R uchem  C horzów  0:2 
( 0 :0).

W  K O M IT E T A C H  Po 
w is to w y c h  P ZP R  o d b y ­
w a ją  się — ja k  ju ż  po ­
d a w a liś m y  — n a rady , na 
k tó ry c h  om aw iane  są 

p ro b le m y  ro z w o ju  spor­
tu  i  tu ry s ty k i z w y k o ­
rzys tan iem  m oż liw ośc i 
danego terenu. O sta tn io  
ró w n ie ż  z in ic ja ty w y  
przew . P R N  w  P y rz y ­
cach W . Jankow skiego  
i przew . P K K F  W odzyń 
skiego o d b y ły  s ię  n a ra ­
d y  d z ia łaczy  spo rto w ych  
w  L ip ia n a c h , D o licach, 
B rzesku i  O b ryc ie .

W  L IP IA N A C H  p rz y  po­
p a rc iu  m ie jscow ej M RN 
narada zgrom adziła k i lk u ­
dziesięciu zain teresow a­
n ych  dzia łaczy. W ożyw io­
ne j d y s k u s ji poruszono za­
gadn ien ia  ro zw o ju  spo rtu  
w  m ie jscow ych  szkołach, 
rozbudow ę i  organ izacy jne  
w zm ocnienie k o i spo rto­
w ych  p rzy  zakładach p ra ­
cy.

N êEDUELNE
r n n m msnen/terwe

H A L A  godz. 9. M is trzo ­
stw a tram pka rzy .

G U M IEN  CR — godz. 10-
I I  e lim in ac ja  ko la rska . 

STARGARD — godz. l f .
B ieg na p rze ła j.

STARG ARD p ływ a ln ia  — 
— godz. U . M istrzostw a 
m ło dz ikó w .

BO ISKO W ia rusa — godz. 
13. I I I  l ig a  W iarus — Po­
goń B a rlin e k .

SK O LW IN  — godz. 15.
I I I  lig a  Ś w it — Pogoń Ib . 

STA DIO N  Pogoni — godz.
16. T ow a rzysk i m ecz Po­
goń — Lech.

H A L A  — godz. 19. Po­
goń — AZS Ib  T o ru ń , mecz 
o w ejście do I I  l ig i  koszy­
k ó w k i.

W IELE U W A G I pośw ięco­
no ro z w o jo w i tu ry s ty k i i 
spo rtów  w odnych . Jak 
s tw ie rd z ił w  d ysku s ji prze­
w odn iczący M RN  M iro s ła w  
B a je r  „a n i jedno k o ło  spor 
tow e zare jestrow ane w  L i­
p ianach nie może zn iknąć 
z m apy” . P rzedstaw icie le 
władz, m ie jsk ich  zadek la ro­
w a li dalszą pom oc w  roz ­
budow ie p rzys ta n i spo rtów  
w odnych na m ie jscow ym  
jezio rze oraz w ybu do w an iu  
ośrodka cam pingow ego na 
pó łw ysp ie . •

W D O LIC A C H  g łów ną - u- 
wagę pośw ięcono dalszemu 
ro zw o jo w i LZS i  opiece 
nad sportem  w  szkołach 
po dstaw ow ych . Terenow e 
Rady N arodow e zdop ingo­
wane zarządzeniam i W RN. 
w y tyczn ym i os ta tn ie j sesji 
W RN pośw ięconej tu ry s ty ­
ce i  coraz w iększym  za in­
te resow aniem  ty m i sp ra ­
w am i ze s tron y  w ładz w o­
jew ó dzk ich , b io rą  na „ w a r  
szta t”  bardzo zan iedbany 
dotychczas w  te re n ie  p ro ­
b lem  o p ie k i nad spo rtem  i 
tu ry s ty k ą . (st)

KRZYSZKOWIAK 
broni pucharu 
w Stargardzie

J A K  N A S  p o in fo r ­
m o w a ł k o m ite t o rga­
n iz a c y jn y  B iegu  na 
p rz e ła j W a ła m i Srcd 
n iow iecznego S ta r­
gardu , w czo ra j p rz y ­
s ła ł te le g ra m  Z d z i­
s ła w  K rz y s z k o w ia k , 
p o tw ie rd z a ją c  sw ó j 
s ta rt w  p rze ła ju . 
T a k  w ię c  na s ta rc ie  
dz is ie jszych  zaw o­
dów  n ie  zab ra kn ie  
n iko g o  z czo łó w k i. 
K rz y s z k o w ia k  będzie 
b ro n ił p u ch a ru  zdo­
bytego  w  ro k u  ub ieg  
ły m . (man)

s m iL E is a t
W  W A R S ZA W IE  o d b y ł 

się z ja z d  P o lskiego Z w ią z ­
k u  S ia tkó w k i. M . in n y m i 
uch w alo no , że następne 
ro z g ry w k i w  I  lidze  s ia tkó w  
k l  odbędą się system em  
„k a ż d y  z każd ym ” . D z ięk i 
ternu będziem y m ie li okazję 
og lądać w szystk ie  zespoły 
e ks tra k la sy . W czasie z jaz ­
du  w ręczono znanem u dz ia  
łączow i szczecińskiego ok rę  
gowego zw ią zku  s ia tk ó w k i
— M a ria n o w i T ym aszuko w i
— z ło tą  odznakę zasłużone­
go dz ia łacza p itk i  s ia tk o ­
w e j. (am)

e m m s
8 bramek w Lasko

W  M E C Z U  o m is trz o ­
s tw o  I I I  L ig i  A rk o n ia  
I  B  p rzeg ra ła  z Regą 
T rze b ia tó w  2:6 (2:3).
M ecz rozegrano w  szyb­
k im  tem p ie , goście b y l i  
zespołem lepszym . W  re  
zerw ach A rk o n li  ja k  
z w y k le  s łabo zag ra ła  
obrona, (n)

IS T N IE J E  ustaw a 
zobow iązu jąca  na jem  
ców  do u trz y m y w a ­
n ia  sw ych m ieszkań 
w  n a le ż y ty m  stan ie . 
Na je j  podstaw ie  lo ­
k a to r  p o w in ie n  dbać 
o całość urządzeń sa­
n ita rn y c h , w szys t­
k ic h  in s ta la c ji do­
m o w ych  —  pieców, 
ty n k ó w , podłóg, s to ­
la r k i o k ie n n e j i 
d rz w io w e j o raz co 
n a jm n ie j ra z  na p ięć 
la t  m a low ać m iesz­
ka n ie . Lekcew ażen ie  
tego obow iązku  p ro ­
w a d z i w  naszym  
m ieśc ie  do dew asta ­
c j i  i  n iszczen ia  duże j 
Ilośc i lo k a ló w  m iesz­
k a ln y c h , pow odu je  
konieczność przezna­
czan ia  co ro k u  po­
w a żnych  sum  na re ­
m o n ty  k a p ita ln e , a w  
w yp a d ka ch  n ieszczel­
ności a rm a tu ry  w o ­
doc iągow e j, p rzynos i 
ró w n ie ż  znaczne s tra  
ty  w ody.

Na u sp raw ied liw ien ie  m ie  
szkańców  trzeba s tw ie r­
dzić, że często m ają  w ie lk ie  
tru d n o śc i ze znalezieniem  
uspołecznionego w ykon aw ­
cy  d ro b n ych  napraw , i, 
chcąc w yw ią zać się z obo­
w iązku , n ie je d n o k ro tn ie  
zm uszeni są do p łacen ia 
w ygó ro w an ych  cen p ryw a t 
n ym  rzem ieś ln ikom .

W  U B IE G Ł Y M  R O ­
K U  D Z B M -y  w p ro w a ­
d z iły  na szerszą s k a lę ' 
w y k o n y w a n ie  d ro b n ych  
re m o n tó w  przez ko n s e r­
w a to ró w  A D M , oraz 
w ię kszych  re m o n tó w  
przez w łasne  za k ła d y  
rem on tow e , s tosu jąc 
p rz y  ro z licze n iu  z lo k a ­
to re m  u s ta lo n y  cenn ik . 
A k c ja  ta  je d n a k  za w io ­
d ła ; w  ro k u  u b ie g łym  
żaden D Z B M  w  Szcze­
c in ie  n ie  w y k o n a ł p la n u  
ro b ó t od p ła tn ych .

Z b y t w ysok ie  ceny, oraz 
anem iczne pode jście do 
a k c ji przez większość 
A D M -ó w  zniechęc iły  loka ­
to ró w . K o nse rw a torzy zaś 
zastosowali „sabotaż” , po­
lega jący na tym , że dosta­
teczną Jakość i  szybkość 
ro b o ty  zapew n ia li k lie n ­
tom  je d yn ie  w te d y , k ie d y  
c i z leca li ją  im ... p ry w a t­
n ie.

nadal w sferze
m arzeń

lokatorów
W  T Y M  RO KU  D Z B M -y  

p o ło ży ły  szczególny nac isk  
na w yko n yw a n ie  * rem on­
tó w  od p ła tnych d la  loka ­
to ró w . N p. D Z B M  n r  2 m a 
w  p la n ie  prze rob ien ie  fioo 
tys , z ł. K ie ro w n icy  i  in s ­
pe k to rzy  techn iczn i A D M  
o trzym a li polecenie dokony 
w an la p ianow ych przeglą­
dó w  m ieszkań, ze szczegól­
n ym  uw zg lędnien iem  ins ta­
la c ji w odociągow ych. W  
w yp a d ku  stw ierdzen ia  ko ­
nieczności n a p ra w y  lu b  re­
m on tu , lo k a to r  o trzym u je  
nakaz jeg o w ykon an ia . 
A k c ja  ta  będzie ro z re k la ­
m ow ana w yw ie szkam i we 
w szystk ich  bram ach, a w  
b iu ra ch  A D M  będą w y ło ­
żone do w g lądu now e cen­
n ik i.  W  czasie sw o ich  go­
dz in  pracy, kon serw atorzy  
n ie  m a ją  p ra w a pobierać 
p ien iędzy bez p o kw ito w a ­
nia .

Z A S T R Z E L E N IE  b u ­
dzą je d n a k  w  da lszym  
c iągu  w yso k ie  ceny za 
ro b o ty  w y m ie n io n e  w  
ce n n iku , oraz o p ła ta  w  
w ysokośc i 25 z ł za d o j­
ście ro b o tn ik a  do m iesz 
k a n ia  z A D M  —  nieza-

Czy słuszna 
lokalizacja?

N A  ROGU u l. Rooseveita 
i  K o łłą ta ja  rozpoczę ły się 
prace przy  budow ie p lacu 
zabaw, M a ją  tam  być  u ru ­
chom ione karuzele, ześliz­
g i, hu ś ta w k i itp .  Już te ­
raz grom adzi się na p lacu 
m nóstw o dz iec i. Dojazd 
będzie w ygo dn y , bo w  po ­
b liżu  z a trzym u ją  się tra m ­
w aje , autobusy do Żelecho­
w a, W arszewa i  Osowa, 
O w ypadek n ie tru d n o  i 
d la tego p y ta m y : czy s łusz­
na je s t lo ka liza c ja  p lacu 
zabaw  w  ta k  ru c h liw y m  
p u n k c ie  N iebuszewa? (b)

leżn ie  od od leg łośc i —  
i... w ie lk o ś c i ro b o ty  (!)• 
W  ta k i sposób np. o p ła ­
ta  za w y m ia n ę  uszczel­
k i  w  k ra n ie  w y n o s i w g  
ce n n ika  ok. 28 z ł. Jeże li 
rzeczyw iśc ie  chce się 
pó jść  m ieszkańcom  m ia  
sta  na  rękę , to  trzeba 
chyba ce n n ik  zm ien ić .

(T)

Dziś popisy
Państw. Szkoły 
Muzycznej

PA ŃS TW O W A tjzko la  
M uzyczna urządza dz iś  w  
n iedz ie lę  o godz. 17 w  sali 
F ilh a rm o n ii pu b liczn y w y ­
stęp uczn iów . W  p ro g ra ­
m ie : so liśc i różn ych  in s tru  
m en tów , zespoły o rk ie - 
s tra ln e , ako rdeon is tów , 
ch ó r o ra z  pokaz  r y tm ik i.

P o k r ó t c e
9 B M . o godz. 18 w  K lu ­

b ie  P raco w n ikó w  N a u k i 
odbędzie się zeb ran ie  P o l­
skiego T ow a rzys tw a  M e­
ch a n ik i T eo re tyczn e j 1 
S tosowanej. Doc. in ż . A . 
R A D Z IK O W S K I w yg łos i 
re fe ra t p t. „Zaga dn ien ia  
bu do w li w od nych na te re ­
nach po d lega jących osia­
dan iom  gó rn iczym ” .

Kto widział?
ŚW IAD K O W IE w yp a d ku  

drogow ego z d n ia  5 m ar­
ca, na A l. M arian a  Bucz­
ka  w  Szczecinie, w  p o b li­
żu nowe) U bezpieczalni 
(gdzie taksów ka  n r  4812 
p o trą c iła  kob ie tę ) proszeni 
są o zgłoszenie się do K o ­
m endy R uchu Drogowego 
MO w  Szczecinie, u l. K a­
szubska 35 po k . 45 w  godz. 
8—16.

D Z IW N Y  b y ł m om en t, k ie d y  G lenn w ysze d ł 
po tem  na p o k ła d , czysty , św ieży i  e leganck i, ze 
zgoloną brodą  i  za jodynow aną  a następnie za­
k le jo n ą  p la s tre m  raną g ło w y . N łe  w y g lą d a ł 
w ów czas a n i tro ch ę  na w łóczęgę. T hum bs zau­
w a ży ł, że T racey  szybko w y ję ła  szm inkę  i  po ­
m a lo w a ła  sobie usta, czego n ie  ro b iła  od w y ­
ja zd u  z C a ta lin y . A le  na G lenna to  n ie  podz ia ­
ła ło . N ie  zw ra ca ł na n ią  uw ag i, og ląda ł ty lk o  
ja ch t. C z ło w ie k , k tó ry  zna s ta tk i i  m orze, m a 
w  sobie coś, co zd ra d z i go w  ka żd ym  p rze b ra ­
n iu , g d y  ty lk o  s tan ie  na p ok ładz ie . K ie d y  G le n n  
o g lą d a ł i  d y s k u to w a ł z T hum bsem  na te m a t 
„ O r k i” , T ra ce y  p rz y p a try w a ła  m u się un iós łszy 
lew ą b rew , co b y ło  je j  zw ycza jem , g d y  w p a d ła  
na ja k iś  tro p .

— A  w ięc w ie  p an  je d n a k , co to  s ta tek  —  
po w ie d z ia ła  w  końcu , k ry ją c  się za s tru ż k a m i 
dym u , k tó ry  w y d m u c h iw a ła  nosem.

—  N ie  sądzisz, że ju ż  po ra , abyś p rz e d s ta w ił 
m n ie  ks iężne j, Thum bs? —  rz e k ł G lenn , k ładąc  
ta k i nac isk na ty tu le , że z a b rz m ia ł ja k  obraza.

—  T ra ce y  —  p o w ie d z ia ł T h u m b s —  to  je s t 
k a p ita n  G lenn  H am m ers. Jesteśm y od d z ie c iń ­
s tw a p rz y ja c ió łm i i  o b a j zw ią za n i w  p ew nym  
sensie z f lo tą . Jego o jcem  b y ł a d m ira ł H a m ­
m ers, a m o im  Jake  T h u m b o rn , k o n s tru k to r  
d ru g ie j k lasy.

—  Ooo... —  po w ie d z ia ła  T ra ce y  i  opanow ała  
się. —  O, to  te raz  w ie m , k to  pan  jest. C zarna 
owca ro d z in y  H am m ersów  z San Francisco?

— T a k . T o  chyba w szystko  ś w ie tn ie  podsu­
m ow u je .

—  Jestem zachw ycona zna jom ością  z panem , 
k a p ita n ie . S łysza łam  o panu n a jrozm a itsze  o po ­
w ieśc i. P o w in n iś m y  się spo tkać dużo w cześn ie j. 
Sądzę, że m am y m nóstw o wspólnego.

—  Na p rz y k ła d  co?
—  Na p rz y k ła d  to, że n ie  jesteśm y z d o ln i 

siedzieć spoko jn ie , słuchać rozkazów  i  w ieść 
bezpieczny, n o rm a ln y , nu d n y  żyw o t ja k  in n i 
ludz ie . N am  je s t potrzebne poczucie n iebezp ie ­
czeństwa —  p raw da?

G lenn  w z ru s z y ł ra m io n a m i, a le  s łow a T racey 
z a ję ły  go.

—  Czy to  za to  p o s taw iono  pana przed  są­
dem w o js k o w y m  i  w y la n o  z M a ry n a rk i?  —  
sp y ta ła  szybko Tracey.

—  M uszę pan ią  rozczarow ać. Po p ro s tu  w y ­
s tą p iłe m  —  bez zb y tn iego  poszkodow ania na 
honorze. Po zatuszow ane j bó jce z je d n ym  su­
k in syn e m , m a rn y m  p ija c z y n ą  kom andorem . 
Rzecz n a tu ra ln a , p o w s ta ło  tro ch ę  hałasu w  ro ­
d z in ie , bo H am m ersow ie  zawsze ś lu b o w a li żyć 
w  n ie ro z e rw a ln y c h  w ięzach  z flo tą , w ię c  w y je ­
cha łem , żeby oszczędzić im  w s tyd u .

—  A le  w s tą p ił pan  do gangu i  za jm o w a ł się 
p rze m yte m  rum u?

—  Ż a łu ję , a le  g d y  w ys tą p iłe m , z ło ty  w ie k  
p ro h ib ic j i  ju ż  się skończy ł. S łyszała p a n i fa łs z y ­
w ą  w e rs ję  m o je j b io g ra f ii.

—  No, to  dlaczego p an  w y s tą p ił?  Czy to  m o­
że ta jem n ica?

G lenn  znów  w z ru s z y ł ra m ionam i. C isną ł pa ­
p ie ros za b u rtę  i  ś le d z ił w z ro k ie m  łu k ,  k tó ry  
za toczy ła  is k ra , p ó k i n ie  zgasła w  w odach za­
to k i.

—  P o w ie m  p a n i dlaczego —  rz e k ł nagle z w ra ­
cając w z ro k  na T racey. —  Bo M a ry n a rk a  m n ie  
znudz iła . T a k  m n ie  znudz iła , aż m ia łe m  w raże ­
n ie , że g n iję  od w e w n ą trz . N ic  ty lk o  ru ty n a , 
ru ty n a , ru ty n a . P row adzen ie  ks iąg  i  p o d p isy ­
w a n ie  się nad  w y k ro p k o w a n ą  lin ią ,  w y p e łn ia ­
n ie  d ru c z k ó w , b la n k ie tó w  i  in n ych  bzd u r 
w  trzech  egzem plarzach. T rzeba  ty lk o  słuchać 
ro zka zó w  i  czekać, k ie d y  się skończy p ięćdz ie ­
s ią tkę , żeby zostać kom andorem  i  c ie rp ie ć  na 
o b s tru k c ję  ja k  w iększość z n ich . G d yb ym  chc ia ł 
żyć ja k  m a rn y  u rz ę d n ik  pocz tow y czy banko ­
w y , n ie  po trze b o w a łb ym  iść do M a ry n a rk i.  To 
m i się w ca le  n ie  uśm iecha ło  i  n ie  b y ło  tym , 
co nam  m ów iono  w  A nnapo lis .

—  I  n ie  ż a ło w a ł pa n  n ig d y , że w y s tą p ił?
—  A n i przez c h w ilę  —  o d p a r ł i  coś się w e w ­

n ą trz  n iego zatrzasnęło. —  W iodę  ściśle i  do­
k ła d n ie  ta k i żyw o t, ja k i m i odpow iada .

—  Czy rzeczyw iśc ie?  — zapy ta ła . — Rzeczy­
w iśc ie?  —  P odn ios ła  się i  przez c h w ilę  stała 
tu ż  p rzy  n im  z rę ką  o p a rtą  le k k o  na jego ra ­
m ie n iu . —  A le  nada l n ie  m a pan tego, o  czym  
p an  m arzy. N iebezpieczeństw . P rzygód. N ie  
s to i pan na m o s tku  i  n ie  p ro w a d z i s ta tku  przez 
porządną, o s trą  zaw ieruchę. L u b i pan  żeglo­
wać. L u b i pan s ta tk i.  I  n ie  ma pan żadnego.

—  Is to tn ie , lu b ię  s ta tk i —  rz e k ł G lenn . —  A le  
proszę m n ie  n ie  p y ta ć  o m o je  m arzen ia . To, o 
czym  m arzą m ężczyźni, n ie  je s t przeznaczone 
d la  kob iecych  uszu.

T racey  z lekcew ażyła  to  zuchw a ls tw o. S to jąc 
poza n im , le k k o  d o tknę ła  jego w ło só w  w o kó ł 
ra n y , gdzie  H akanson ich n ie  zgo lił.

—  Jestem  zmęczona —  pow iedz ia ła . —  Pó jdę  
się te ra z  zdrzem nąć i trochę  pom arzyć. Proszę 
n ie  p y ta ć  o czym , a n i o  k im . M yślę , że k ie d yś  
jeszcze może zam ien im y sw o je  m arzenia, a lbo 
z m ie rzym y  je  i  zobaczym y, czy je  są s iln ie jsze. 
D obranoc, ka p ita n ie  — a racze j do w idzen ia .

— R any, ona je s t ś liczna  —• rz e k ł G lenn , k ie ­
d y  odeszła.

(C iąg da lszy nastąp i) ( 10)

10.40 — p ro g ra m  d n ia , 10.45 -» 
spraw ozdanie z tu rn ie ju  s ia t­
k ó w k i mężczyzn (■/ P rag i), 13 
— f i lm y  k ró tko m e trażo w e . 
13.25 — po ranek m uzyczny
„M u zyka  d la  c ieb ie ” , 15.05 — 
pro g ram  d n ia , 15.10 — „N ie ­
dz ie lna  b iesiada” , 16.10 — 
„D isn e y la n d ” , 17 — „S tu d io  
m ło d ych ” , 17.25 — po w tó rze ­
n ie  z 15. I I I .  — „K a b a re t s ta r 
szych pa nó w ", 18.25 — te le tu r­
n ie j „N a d  W isłą i D un a je m ’?, 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20.05 - *
„N ie d z ie la  spo rtow a” , 20.35 —» 
a k tu a ln y  rep o rta ż  f i lm o w y , 
20.45 — „5  m in u t red. spo rto ­
w ego” . 20.50 — f i lm  fra n c . — 
od la t  16 — „ Im ie n in y  Hen« 
r ie t ty ,  22.30 — D OBRANOC.

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

10 — d la  dzieci od la t  8 „M a ­
ły  W yśc ig P o k o ju ” , 11 — „ B i­
c ie  serca za da rm o” , 12.30 — 
„S pa ce rk iem  od Poczdamu do 
B ra n d e n b u rg a ", 13 — a u dyc ja  
d la  w s i, 14 — p rz e k ró j tyg od ­
n ia , 15 — zaw ody szerm iercze, 
16 — m ię dzynarodow e zaw ody 
g im nastyczne w  K ijo w ie , 16.4S
— f i lm  czeski „U  nas w  M e* 
chow ie” , 18 — audyc ja  nauko ­
w a, 18.45 — „ K a r t k i  ka lenda 
rza ” , 18.55 — pozd ro w ie n ia  te ­
le w iz j i  dziecięce j, 19 — spo rt 
i  m uzyka , 19.30 — k ro n ika , 
p rzegląd w ydarzeń. 20 — sztu­
ka L . Askenazego „G ość” , 21.30
— „B e r liń s k a  re w ia ” , 22 —> 
„Je d n o  słow o o spo rc ie ".

P O N IE D Z IA Ł E K :

10 — k ro n ik a . 10.25 — ?; Am igo , 
—c o ck ta il” , 11.20 — spo rt i  m u 
zyka, 11.50 — te s t. 13.30 — f i lm  
„M iło ś ć  ! egzam iny” . 16 — w i ­
do w isko  d la  dz iec i od la t  8 
„S p o tyka m y  się u p ro f. FH m - 
m ric h a ", 18—u n iw e rs y te t T V , 
„C h em ia ” , 18.45 — om ów ien ie  
program u, 18.55 — po zd ro w ie n ia  
te le w iz ji dz iec ięce j, 19 — „W  
24 go dz in y późn*ej” , 19.25 * -  
prognoza pogody. 19.30 — k ro ­
n ika , przegląd w yda rze ń , 20 
d la  m iło śn ikó w  s ta rych  f i l ­
m ów  „M iło ś ć  je s t bez c ła ” ,  
21.30 „C za rn y  k a n a ł” , 21.50 —•• 
„A u d y c ja  o przeszłym , te raź­
n ie jszym  i  p rzysz łym  ła ta n iu ” ; 
os ta tn ie  w iadom ośc i k ro n ik i-

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.05,
17, 21, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 21.20.

SZC ZE C IN : 8.10 — „Um ęcze­
n i n ie  m ilc zą ” . 10 — po lska m u 
zyka ro z ryw ko w a . 10.15 — 
„D o m , szkoła , dz iec i” , 11 — no 
ta tn ik  k u ltu ra ln y , n .20 —»
„R ozm ow a ze słuchaczam i” ,
11.30 — m uzyka opere tkow a, 18
— „R a d to k u te r” , 20.30 — muzy; 
ka opere tkow a.

W A R S Z A W A : 8.35 — „R a d io  
p ro b le m y ” , 8.50 — kon ce rt so­
lis tó w  rad z ie ck ien , 9.20 — fe ­
lie to n  lite ra c k i,  10.30 — „M o ­
skw a z m elod ią  i p iosenką s łu ­
chaczom  p o lsk im ” , 12.10 — po­
ra n e k  sym fo n iczn y , 13.10 —
„P P R  — lud z ie  i zdarzen ia” ,
13.30 — w ybran e  now ele  „M ło d  
szy b r a t "  i „M a tk a " ,  14 — „W  
n iedz ie lne  popo łud n ie ” , 15 — 
d la  dz iec i „D w a  do m y” , 16.30
— T ydz ień  m u z y k i w ęg ie rsk ie j,
17.05 — p u b lic y s ty k a  m ię dzyn a 
rodow a, 17.15 śpiewa „M a zo w ­
sze” . 17.30 — „P od w ieczo re k
p rzy  m ik ro fo n ie ”  19 — „C z ło ­
w iek. k tó re g o  serce b y ło  w  gó 
ra c h ", 20 — rew ia  piosenek, 
22,40 — m uzyka  taneczna d la  
sta rszych panów , 23 — m uzy­
ka  taneczna.

SZPITALi
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
— U n ii L u be lsk ie t.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św W ojc iecha 
7 — g. 9—15 1 od g. 10—7 ra ­
no.
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 10— 
14.
p o r a d n i a  Św ia d o m e g o
M A C IE R ZY Ń S TW A  — M. Buc8 
ka 40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o re spondency jne  udzie­
la n ie  po rad d la  zam iejsco­
w ych.

APTEKI
NR 5 — Naruszew icza 11 * *
te l. 462-36.
N R  33 -  p i. G ru n w a ld zk i 42 
— te l. 345-51.

❖
W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RSW ..P R A S A " w  Szczecinie. R ED AK C JA I  A D M IN IS TR A C JA » Szczecin, p i. H o łd u  Prusk iego 8« redaguje K o leg ium ,
TELEFONY» cen tra la  430-2L sekre ta ria t red. naczelnego «57*41; zastępca red ak to ra  naezelno80 4 7 8 .il; s e k re ta «  re d a kc ji «30*21 rwewn. I I ) ;  •e k re ta rta l techn iczny «M-JJ; dz la j m ie js k i «42-11 
dz ia ł m orsk i 462-35; d z ia ł łączności z czy te ln i karn i '0-21; dzia ł spo rtow y «27*77; B iu ro  Ogłoszeń 344-««; redakc ja  poranna (po g. t )  178-91; da lekopisy « v i l .  PRENUM ERAT A i zamówieni,, 
na prenum era tę  ind yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U powszechnienia Prasy i  KsIąŁkl »RU C H ”  w  Szczecinie -  kon to  PKO N t X 111-7011« oraz w szystkie Urzędy Pocztowe | listonosze,

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne
❖



Entuzjaści z walizkami pilnie potrzebni

Pięć stopni 
do szczęścia

(Od własnego wysłannika z Kazachstanu)

J E Ś L I W Z IĘ L IB Y Ś M Y  PO D 9 -K R O T - 
N IE  P O W IĘ K S Z A J Ą C Ą  L U P Ę  T E R Y T O ­
R IU M  P O L S K I —  O T R Z Y M A L IB Y Ś M Y  
P O W IE R Z C H N IĘ  K A Z A C H S T A N U .

T E N  N O W Y  S P IC H L E R Z  Z B O Z O W Y  
ZSR R , C Z A R N A  Z IE M IA  O B IE C A N A  — 
C H O Ć  J A K  T O  S T W IE R D Z IŁ  C H R U S Z ­
C ZÓ W  —  N IE  D A Ł A  JE S ZC ZE  P O ŁO W Y  
P LO N Ó W  N A  J A  K IĘ  J Ą  S TA Ć  —  P R Z Y  
S P O R Z Y Ł A  G O S P O D A R C E  ZSRR W  U B  
R O K U  2,2 M L N  T O N  Z B O Z A . G D Y B Y ­
Ś M Y  T Ę  IL O Ś Ć  Z A Ł A D O W A L I DO W A ­
G O N Ó W  —  U F O R M O W A Ł B Y  S IĘ  P O ­
C IĄ G  D Ł U G O Ś C I 1.100 K M .

& A Z D A  N A  A Z Y M U T

W  po szuk iw a n iu  od­
p o w ie d z i gdzie tk w ią  
dalsze reze rw y ;,fa b ry ­
k i  zboża” , w yb ra łe m  się 
Be s to lic y  n o w ych  ziem  
* -  C e lino grad u do In ­
s ty tu tu  S e le kc ji Z ia rn a

N A  T E R E N IE  B U ­
D O W Y  T E A T R U  W  
S T O L IC Y  N O W Y C H  
Z IE M  —  C E L IN O - 
G R A D Z IE .

w  S zortanoy. N ie  m o­
gę napisać, że as fa lto ­
w a szosa n a w ija ła  się 
na k o ia  pędzącej „W o ł 
g i” . A u to s tra d y  są tu  
do p ie ro  w  planach. Na 
raz ie  jeźd z i się stepem 
na p rze ła j. O rien tac ję  
d la  k ie ro w c y  stanow i z 
rzad ka  po jaw ia ją ca  się 
kępa k rza kó w , ja k ie ś  
sam otne drze w ko , w zn ie  
sien ie lu b ... gw ia zdy. 
Tak , tu  się po dróżu je  
na azym u t!

W  P A N -IE  N O W Y C H  
Z IE M

S Z O R T A N D Y  —  są 
ty m  d la  no w ych  ziem , 
czym  P A N  d la  p o ls k ie j 
n a u k i. P row adzą  i  k ie ­
r u ją  b a d a n ia m i nad

K A Z A C H S K A

D Z IE W C Z Y N A

w ła ś c iw y m  n a u ko w ym  
„o s w o je n ie m ”  b e zk re ­
snych cza rn ych  u g o ró w  
i  nad  „w y c iś n ię c ie m ”  z 
ju ż  zao ranych  z iem  
m o ż liw ie  n a jw ię kszych  
ko rzyśc i.

SER C E M  W IT A N I

— P ie rw szy  '  w a ru n e k  
w yko n a n ia  tego zada­
n ia  — Stw ierdza zastęp 
ca d y r . In s ty tu tu  — 
A n d rz e j M o łczanow  _  
to  w ięce j rą k  do  p ra cy . 
W  Kazachstanie przyp a  
d a ją  3 osoby na 1 km  
k w .! D latego z ta k ą  na 
dz ie ją  i  radością p rz y j 
m u je m y  każdą grupę 
kom so m o lców , k tó rz y  
n iem a l codziennie p rz y  
jeżdża ją  z w a liz ka m i 
na dw orce Kazachsta-

— D ru g i w a ru n e k  
to  w ięce j m aszyn i  kw a  
l if ik o w a n y c h  k a d r rae- 
cha n iza toró w . W ub ie­
g łym  ro k u  k r a j no­
w ych  ziem  o trz y m a ł 20 
tys. t ra k to ró w . 19 tys. 
zbożow ych i  6 tys . 6ilo

sow ych ko m b a jn ó w , ? 
tys . c ięża rów ek i w ie le 
innego sprzę tu. To 
w ciąż jeszcze m ało.

W reszcie chw asty  i 
szko d n ik i zagłuszające 
zasiew y. Szukam y srod 
kó w  chem icznych, k tó ­
re  m og lib yśm y rozpy­
lać przy  pom ocy samo 
lo tó w  na ta k  roz leg łych  
przestrzeniach.

ZIARNO I  KSIĘŻYC

D A L S Z E  m oż liw ośc i 
d a je  se le kc ja  z ia rna . 
P rz y s tą p iliś m y  do zago­
spod a ro w a n ia  now izn , 
po łożonych  w  specy ficz ­
n ym  k lim a c ie , n ie  po­
s ia d a ją c  rozeznan ia , ja ­
k ie  g a tu n k i np. pszeni­
cy  są n a jb a rd z ie j w y ­
da jn e . D z iś  d o c h o w a li­
śm y s ię  k i lk u  odm ian  
w ła sn ych . P o trzebne są 
ta k ie , k tó ry c h  okres w e 
g e ta c y jn y  je s t k ró tk i.  
L a to  n ie  nadchodzi tu . 
lecz d o s łow n ie  w y b u ­
cha. Z w a ły  śn iegu  z n i­
k a ją  w  c iągu k i lk u  d n i, 
w ilg o ć  w y p a ro w u je  pod 
be zch m u rn ym  niebem . 
Siać trzeba w ię c  w  ciągu 
20 d n i (20 m a ja  —  10 
czerw ca). P ó źn ie j —  su­
sza zn iszczy zas iew y, je  
ś li p rz e trw a ją  suszę —  
z ia rn o  n ie  d o jrz e je  (w  
s ie rp n iu  są tu  ju ż  so­
lid n e  p rz y m ro z k i)...

R ozm ow a dobiega końca. 
D y re k to r  częstu je  na po­
żegnanie m iodem , zaprasza 
do o b e jrzen ia  sadów. To 
o d rę b n y , no w y tem a t. W y­
jeżd żam y naszą „W o łg ą ”  — 
późno w  gw ieździstą noc. 
D rogę o św ie tla  nam  spłasz­
czona ta rcza  księżyca. U j­
rz y c ie  ją  za 5 godzin w  Po l 
sce. Tym czasem  — za jego 
po średn ic tw em  — pozdro­
w ie n ia . Wasz:

R. DANIELEWSKI

Kim jest
VICKI
BAUM
— autorka 
naszej powieści?

N A  żądanie lic zn ych  
C z y te ln ik ó w  p oda jem y 
k i lk a  danych  o życ iu  i  
tw ó rczośc i V ic k i B A U M , 
a u to rk i d ru k o w a n e j w  
odc in ka ch  w  „K u r ie rz e  
S zczec ińsk im ” , pow ieśc i 
„P IS A N E  N A  W O ­
D Z IE ” .

U rodzona w  ro k u  ISM 
w  W ie dn iu , ta m ie  skoń­
czyła K o nse rw a to rium  i 
przez pew ien czas g ryw a­
ła  w  zespole o rk ie s try . 
S ławę p isa rską zdoby ła  ok. 
ro k u  1930, po nap isan iu  po ­
w ieśc i „L U D Z IE  W  HOTE­
LU ” , p rze ro b io n e j późnie j

Piękne 
dziewczęta 
z Filipin 

w
tradycyjnym

tańcu
„Sinykil”

na sztukę te a tra ln ą  (grano 
ją  w  W arszaw ie w  ro ku  
1932 w  Tea trze  P o lsk im ), 
a następn ie na f i lm .  W 
ro k u  1931 sztukę „L ild ż le  
w ho te lu ”  w ys taw io no  w  
Am eryce , w  zw iązku z 
czym  V ic k i B aum  w raz z 
ro d z in ą  (w yszła z *  mą\-ł  w 
r . 1916 za Ryszarda Le rta) 
w y je c h a ła  do Nowego J o r­
ku , a w  ro k u  1932 zamiesz­
ka ła  jfuż na s ta łe  w  K a li­
fo rn ii,  w  Los Angeles, b io ­
rąc ud z ia ł w  rea liza c ji f i l ­
m o w e j „L u d z i z h o te lu ”  
(z G re tą  Garbo w jed ne j 
z ró l g łó w nych ). W  roku  
1938 uzyska ła ob yw ate ls tw o 
am erykańsk ie .

N ap isa ła  m . in . następu­
jące pow ieśc i: „SPO W IE D Ź 
C H IN K I” , „S Z A N G H A J” , 
„H O T E L  B E R L IN ” , „A -  
N IO L  B F Z  G ŁO W Y”  oraz 
— w  ro k u  1955 — pow ieść 
z  życ ia  balfctnlc. Je j p ie rw  
sza pow ieść „L u d z ie  w  h o ­
te lu ”  p rze tłum aczona była 
na  53 ję z y k i. (j)

Syn Fernandela...«
...będzie pa rtn e re m  

GR AC E K E L L Y , księż­
n y  M onaco, k tó ra  w ra  
ca do f i lm u . S ły n n y  re 
żyser A lfre d  H itchco ck  
w y b ra ł Fernandela ( ju ­
n io ra ) m. in n . d la tego, 
że je s t on z zawodu 
jazzo w ym  p ian is tą , cze 
go w ła śn ie  w ym aga sce 
na riusz f i lr r .u  napisany 
d la  księżny M onaco.

W R A Z  z podp isan iem  u k ła d n  o za w ie ­
szeniu b ro n i w  A lg ie r i i ,  w y b iła  osta tn ia  
godzina d la  os ła w io n e j L e g ii C udzoziem ­
s k ie j. T o  w łaśn ie  na je j  n a je m n ika ch  
o p a r li swe nadzie je  re a k c y jn i obrońcy 
resztek ko lo n ia ln e g o  im p e riu m  f ra n c u ­
skiego i  na n ie j w  du że j m ie rze  b a zu ją  
b a n d yc i spod zn a ku  OAS.

Początkow o w yd a w a ło  słę, że L e g ia  zo­
s tan ie  ro zw ią za n a  w ra z  z up a d k ie m  p u ­
czu genera łów  z u b . ro ku . S ta ło  się je d n a k  
inacze j. Z a m kn ię to  w ówczas je d y n ie  b iu ra  
w e rb u n ko w e  i  rozw iązano  p ie rw szy  p u łk  
spadoch ron ia rzy , g łów ną  osto ję  puczu. 
J a k b y  na iro n ię  losu, p u łk  ten ro zw ią za ­
no w ła śn ie  w  dz ień tra d ycy jn e g o  św ię ta  
L e g ii C udzoz iem sk ie j. W yd a w a ło  się. że 
ten  sam los spo tka  i  pozostałe oddz ia ły .

A le  n a je m n icy  po trze b n i b y l i  do d a l­
szego p row a d ze n ia  b ru d n e j w o jn y  w  A l ­
g ie r ii.  D op ie ro  zaw ieszenie b ro n i p o d p i­
sane w  E v ian  z w ia s tu je  p ra w d z iw y  k o ­
niec n a je m n e j so lda tesk i fra n c u s k ie j.

Leg ia  C iu tew iem ska p o y s ta ta  9 m arca 1831 ro k u , de­
k re te m  k ró la  fran cusk ie go  L U D W IK A  F IL IP A . A r ty k u ł 
p ie rw szy tego de k re tu  m ó w ił:

„T w o rz y  się w ew n ątrz  k ró le s tw a  Legię Cudzoziem ­
ską . Będzie ona m ogła być u ży ta  je d yn ie  poza g ra n i­
cam i k ró le s tw a ” .

P o w e jśc iu  dekre tu  w  życie, p ie rw sze k o n tra k ty  opie­
w a jące na la t 5, podp isało k ilk u s e t cudzoziem ców. W 

początkach L e g ii jeden z b a ta lio nó w  s ta n o w ili o fice ­
ro w ie  i żo łn ierze po lscy, k tó rz y  sch ro n ili się w e F ran ­
c j i  po  up ad ku  pow stan ia lis topadow ego.

Cesarz N apoleon I I I  początkow o rozw iąza ł Legię , za­
trz y m u ją c  je d y n ie  od dz ia ły  S zw ajcarów , tw orzące tzw . 
G w ard ię  S zw ajcarską. Je d n a k  w  ro ku  1853 za poradą 
m arsza łka  Baznine rozpoczą ł na now o w erbu ne k  do 
L e g li 3 la ta  późn ie j us ta n o w ił d la  n ie j sta łą siedzibę 
w  S id i-Be l-A hbes. w  A lg ie r ii .  S id l-R e l-A bbes pozosta­
ło  po dziś dzień g łów ną kw a te rą  L e g ii.

Is tn ie n ie  je j  zawsze b y ło  zw iązane z A lg ie -  
fi»« ¡W łaśnie d la  ©odbo ju p o łu d n ia  tego k ra ju

p o w o ła n o  n a je m n e  je d n o s tk i. Z a d a n ie m  ic h  b y ­
ła  k rw a w a  p a c y fik a c ja  p le m io n  a ra b sk ich  m ię ­
d zy  g ó ra m i A tla s u  i  s te p a m i A f r y k i  c e n tra ln e j, 
o raz m ię d zy  O ceanem  A t la n ty c k im , a p o łu d n io ­
w y m  w yb rzeżem  T u n e z ji,  n ad  M orzem  Ś ród ­
z ie m n ym . P le m io n a  te  n ig d y  n ie  p o g o d z iły  się 
z p a n o w a n ie m  F ra n cu zó w  nad ty m i rdze n n ie  
a ra b s k im i obsza ra m i i  w ła ś n ie  Leg ia  C udzo­
z iem ska  s ta ła  na s tra ż y  bezp ieczeństw a k o lo ­
n ia liz m u  fra n cu sk ie g o .

Le g ion iśc i: od c h w ili je j  pow stan ia ; re k ru to w a li się 
w  o lb rz y m ie j w iększości z a w a n tu rn ik ó w  i  e lem entów  
k ry m in a ln y c h . F ra n c ja  n ig d y  n ie  o fia ro w y w a ła  im  oby 
w ate ls tw a. P rzec iw n ie , p o dp isu ją c  k o n tra k t , n a jem n ik  
zach ow yw a ł swe o b yw a te ls tw o , zapew n ia jąc sobie je d ­
nak bezpieczeństw o i  azyl. W  zasadzie n ik t  n ie  ścigał 
przesteocy. k tó ry  po dn isa ł k o n tra k t w  Le g ii. Zresztą,
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podp isując go, m ia ł p ra w o podać nazw isko, Jakie m u 
się żyw n ie  podobało i  n ik t  n ie  w ym aga ł od n iego ja ­
k ic h k o lw ie k  do kum entów . G d y  p o lic ja  poszukiw a ła 
g roźnych band y tó w , k tó rz y  m og li znaleźć schronien ie 
w  Le g ii, w ładza sądowe m u s ia ły  podać n ie z w y k le  szcze 
gó łow e dane, b y  n ie  pow sta ła  żadna w ą tp liw o ść  o ko­
go chodz i. Jednakże i  w ów czas ty lk o  m in is te r  ob rony 
n a rod ow e j m ia ł p ra w o  u d z ie lić  in fo rm a c ji o  leg ion iście 
i  to  — co c iekaw sze — do uzgodn ien iu  z  n im  odpo­

w iedz i.

N ic  w ię c  dz iw nego, że obecn ie  80 proc. ż o łn ie ­
rz y  L e g ii C udzoz iem sk ie j s tanow ią  u k ry w a ją c y  
się przed w y m ia re m  s p ra w ie d liw o ś c i h it le ro w ­
cy, na jczęśc ie j k rw a w e  z b iry  z SS.

L ite ra tu ra  i  f i lm  fra n c u s k i u s iło w a ły  ow iać 
Legie atmosfera romantyzmu. W rzeczywista*

ści b y ła  to  je d n a k  a rm ia  b ru ta ln y c h  b e z lito ­
snych żo łd a kó w , k tó rz y  o b ra c a li w  p e rzynę  bez­
b ro n n e  w io s k i a rabsk ie .

O d d z ia ły  L e g ii n ig d y  n ie  p rz e b y w a ły  na te ­
re n ie  F ra n c ji,  a n a w e t na obszarach A f r y k i  
ce n tra ln e j. J e j is tn ie n ie  b y ło  zawsze ja k  n a j­
b a rd z ie j zw iązane z podbo jem  A lg ie r i i  i  in n ych  
k ra jó w  a ra b sk ich . W  o s ta tn ich  la ta c h  le g io n i­
śc i zo s ta li u ż y c i do w a lk  podczas b ru d n e j w o j­
n y  w  In d o ch in a ch , gdz ie  z a p isa li s ię  k rw a w o  
w  p a m ię c i boha te rsk iego , walczącego o sw ą 
w o ln o ść  na ro d u  w ie tn a m sk ie g o . L e g io n iś c i pa ­
s tw i l i  s ię  w ów czas be s tia lsko  nad bezbronną 
lud n o śc ią  c y w iln ą . M im o  to  W ie tn a m ska  A rm ia  
N a ro dow o-W yzw o leńcza  pom aga ła  ty m  le g io n i­
stom , k tó rz y  po k o n fro n ta c ji legendy z rzeczy­
w is tośc ią , p o s ta n o w ili opuśc ić  szeregi a rm ii n a ­
je m n ik ó w . W ie tn a m czycy  u ła tw ia l i  im  p o w ró t 
do dom ów  i  ro d z in n y c h  k ra jó w . W  ten  sposób 
p o w ró c il i ró w n ie ż  do P o ls k i rodacy, k tó ry c h  
w o je n n a  tu ła c z k a  za p ro w a d z iła  i  do szeregów 
L e g ii.

Po klęsce pod D ien  B ie ń  P hu , o d d z ia ły  L e g ii 
C udzoziem skie j p o w ró c iły  do A lg ie r i i ,  p o d trz y ­
m u jąc sw ą o k ru tn ą  sławę. T y lk o  na ty c h  od ­
dz ia łach o p ie ra ła  jeszcze F ra n c ja  sw ą w ładzę  
n  ty m  k ra ju .

W  w y n ik u  ro zm ó w  przep row adzonych  w  . 
E v ia n , F ra n c ja  będzie m u s ia ła  usunąć z Al-'., 1 
g ie r ii Leg ię . W  ten  sposób tra c i L e g ia  C udzo-. ] 
z iem ska ra c ję  swego is tn ie n ia . F ra n c ja  n ie  mo-V 
że z n ie j ko rzys ta ć  na w ła sn ym  te ry to r iu m , ze i 
w zg lędów  za rów no  te chn icznych  ja k  i  p sycho lo - , 
g icznych . T e  same w zg lę d y  psycho log iczne ’* 
u n ie m o ż liw ia ją  w yzyskan ie  je j  w  A fry c e  cen­
tra ln e j.

Z B L IŻ A  S IĘ  zatem  kres  is tn ie n ia  L e g ii C u­
dzoz iem sk ie j. T y m  sam ym  zosta je  chyba zam ­
k n ię ty  n a jb a rd z ie j a w a n tu rn ic z y , n ie s ła w n y 45 
i  zn ienaw idzony  przez w szys tk ich  lu d z i m iłu ją  
cych w o lność, ro zd z ia ł f ra n c u s k ie j h is to r i i  w o j­
sko w e j osta tn iego  s tu lec ia .

JAN NOWAK
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